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-  cisza przed nurza.
Sr iźba ogcunego powstania Arabów przeciw 

Anglii i ? ajtti lu na Palestyna.

Rząd angielski trwa
przy deklaracji Balf^ura.
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Odpowiedź zarzadu gminy m. Lwowa na 
niektóre postulaty prace®ruiIków gminnych.- 
Waldemaraswypowiada P Isce wrojnelÓO-let.
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D  er moderne, ele- 
gante Herr rasiiert 
sicfa ausschliesslich 
mit Gillette Klingen
Scharfe and Gleichmassigkeit sind die 
Hauptyorzuge der Gili ret Klingę.

MAM

2, ■
y*?wN tmĉ  cvg>
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W 1888 r. marka DUNLOP cieszyła 
s'ę uznaniem Dziś miljony tych opon 

są rozproszone po całym świeeie. !
ôowv Mmmmm

Znawcy wybierają DUN. OP za ich 
wielką wytrzymałość i za zapewnień e 

trzpiec.eństwa podczas jazdy.

O pona ta istnieje od chwili 
powstania pneum atyków  

Doświadczenie-to gwarancja
gatunku

Czyfwo, wóz jest 
również zaopatrzony 
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PUNLOP — wyróżniany z pośród 

innych opon.
DUNLOP — na wozie k a ż d e g o  

znawcy.
DUNIOP
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Wszędzie i zawsze DUNLOP 1 Zdu­
miewająca pr/ez swoją odporność, 
nawet podczas użycia, w najgorszych 

warunkach.
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O s t a t e c z n y  o b r o r !  w y n i k ó w  
konferencji haskiej.

ROZBICIE BNTENTY. -  
W R ZEŚNIA .

ElWAKU ACJA N A D R E N II. —  P LA N  Y O U N G A  'W CHODZI W  Ż\  CLE E G O  
—  W Ł O C H Y  ZACH Ę CAJĄ FRANCJĘ DO PORZUCENI A  ANGLJI.

Berlin, 30. sierpnia. (Te'l. G. P.) 
Dzisiejsze dzienniki berlińskie do- 
dcnoszą z Hagi o asiągnięiisjp poro­
zumienia w  sprawach finansowych 
na wczorajszych obradach sześoilu 
państw. W  związku z tem socjalisty 
czny „Vor warte" pis® :

Konferencja haska zakończy się 
diziś. Przynosi ona trzy następujące 
wyniki:

Plain Younga wchodzi w  życie z 
dn. 1 . września.

Tery tor jum okupowane zostaje 
ewakuowane.

Ostateczna data ewakuacji jest 
wyznaczona na dzień 30. czerwce 
roku przyszłego.

Etntemta przestała istnieć W y ­
niki konferenc ji hagskiej otwierają 
nowy ruzdwial w  bisior j i  E.uropy, w 
k tórym  part je socjalistyczne .po­
szczególnych państw, oraz m iędzy- 
narodówka socjalistyczna znajdują 
się wobec wielkich zadań.

,,VosLsche Zfg.“ oświadcza, że 
przez osiągnięcie porozumienia w  
sprawach finansowych zadanie koin 
lerencji haskiej zostało wypełnio. 
ne. Konferencja doprowadziła do wy 
niku pomyślnego.

Centrowa „Germania" stwierdzaj! 
iż z bole_nem zdumieniem (!) dowia­
duje się o ustępstwach po czyniony en 
przez Niemcy, jednakże i di nie od­
rzuca (!) M"mo wszystkich zastrzeżeń 
w stosunku do planu Yonnga, dziennik 
uważa go za środek odzyskania tery' 
borjalnej i finansowej suwerenności 
Niemiec, przez co iprzywrócenie równo­
uprawnienia Niemiec uczyni wielki 
krok naprzód.

Rzym, 30. sierpnia. (Tek G. P ) 
Zdaniem .prasy włoskiej wytworzyła 
się obecnie zupełn-e nowa sytuacja i 
orientacja polityczna. Dzienniki stwier 
dza ja, że polityka rządu labourzystów 
jest powrotem ao angietsk;°j tradycyj­
nej izolacji, naznaczając jednocześni"

pogłębienie różnic poglądów pomiędzy 
Anglią i Francją. ,/Corriere della Sera'" 
wskazuje, iż F-ancja powi ma wykorzy 
stać sytuację, ażeby ustalić mniej 
wspaniałe kombinacje polityczne niż 
te, które próbowała wytworzyć z An- 
glją, lecz żeby oprzeć się na kombina­
cjach bardziej normalnych. Francja 
powi-ina przesłudjuwać sytuację Euru- 
py pod zupełnie innym kątem widze­
nia, niż dotychczas.

Naogół można zauważyć, że w ca­

łej prasie włoskiej daje się do zrozu­
mienia, iż nastąpił moment laciteśnn ,- 

nia stosunków franousko-wioskicn.
Haga, 30. sierpnia. (Tel. G. P ) 

\ i ramach osiągniętego porozumienia 
Niemcy goozą się niczego nie żądać 
z nadwyżki planu Davesa, przyjmują 
zmianę w  podziale bezwarunkowych 
rat rocznych przewidzianych w planie 
Yonnga oraz zobowiązują się płacić 
na rachunek tej nadwyżk. 69 milio­
nów marek złotych, pobranych zg Minie

| z ułanem Davesa tytułem dooLc łów
z kolei żelaznych za miesiąc sierpień. 
Dla ponoszenia kasztów okupacji u- 
tworzomy będzie wspólny hmdusz w 
wysokości 60 miljonow, pizyczem 
Niemcy płacić mają połowę tej sumy.

Haga, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) Dele­
gacje sześciu mocarstw zapraszających 
przeprowadziły korespondencję dotyczą- 
cą komjsji politycznej. Przedstawiciele 
Francji, Belgji i Anglji sprecyzowali wa 
rurki ewakuacji Nadrenji. Delegacja nic 
miecka oświadczyła, że warunki te przyj, 
muje.

Z  drugiej strony Francja, Anglja, Ita- 
lja, Niemcy i Belgja określiły we wspól­
nej nocie warunki, funkcjonowania ko­
misji koncyljacyjnej dla strefy zdemili- 
taryzowanej

---  O

Ds&iaraeia rządu waw&z ),
AKGEPTLJĄCA P LA N  Y O U N G A  Z  ZASTRZEŻENIEM .

Haga, 30. sierpnia. (Teh G. P.) Na  
posiedzeniu komisji finansowej de- 
iletgacjje Wszys['kich państw oświad - 
czyiły, że przyjmują w  zasadzie plain 
Yojinga, uzależniając jednakże de­
finitywne zaakceptowanie go od 
spełnienia szeregu ich żądań. Po­
dobne zastrzeżenia złożone zostały 
zc strony Anglji, Grecji, Rumunji, 
Czechosłowacji, Portugalji, Japonji 
i Polski.

W  imienni delegacji polskiej za­
stępca ministra Zaleskiego p. M»d- 
zowAi złozyi uasitępują^ą deklajiację: 
Delegacja polska a' ceptuje w zasadzie 
plan Yoituiiga, nswiadcza jednak, przy­
łączając się do zastrzeżeń dtlaga taf
Jąpónji, że nie będzie mogła prajjjąć 
tegc planu es tamecznie jak tylko jeżeli 
Niemcy zrzekną się względom Polaki 
wszelkich żądań wy nikających lub wy 
niknąć mogących z operacji ubiegłych.

We&ysflkjB te zastnzeżeneia wnie­

sione zostały do .protokołu końcowego.
Postanowiono utworzyć 3 komite­

ty: 1) komitet dla świadózeń w  n amu­
rze, 2) komitet dli? kwos((ji mienia 
ccd-cwanegeo, dłuign wyzwolenia ii re­
paracji wynikających z traktatiówi w  
Trianon, St. Germaiu i Nenilly, oja-z
3) komitet prawników. fmlslka ma za­
pewnione miejsce w  komitecie 2-g;>m.

Niemcy czyniły wseikie wysiłki, aby 
uzyskać miejsce w komitecie 2.gim, jed­
nakże spotkały się z uporem wszystkich 
państw 1 ostatecznie miejsca nie uzyska­
ją. W  związku z tem Niemcy zastrzegły 
sobie prawo postawienia wniosku o po­
wołanie do życia dalszych je»zcze komi­
tetów, którebv podjęły zagadnienie roz 
rachunków niereparacyjnych pomiędzy 
państwami aljanckiemi i Niemcami.

Przyjęto protokół, ustalający system 
spłat niemieckicn na zasadzie planu Da- 
vcsa w okresie przejściowym, t. zn, do 
chwili wejścia w życie planu Yonnga.

Bezwarunkowe zmneshra hm
GO MÓWI POLITYK ANGIET s k i  o p. e z u l t a c ie  t a r g ó w  h a s k ic h .

Londyn, 30 sierpnia (Tell. G. P.) 
Korespondent PA'T rtiiał mużność roz­
mowy na temat kom|proim:su balakie- 
go z jednym iz wybitnych prsedstlawi- 
cibli unig. stronnmict* a k >n)serwaty- 
whega.

Ro-zmó-woa określił wynik osiąg­
nięty w Hadze, jako bezwarunkowe 
zwycięstwo delegacji angielskiej:

„Zupełnie niezależnie od wartości 
ekonomicznych osiągniętego kompro­
misu, które moim zdaniem nie można 
ująć wolbec niewyjaśnionej oprawy 

Bankiu reiparacyśnego, jego siedziby i 
jego kompetencji, iwartuść polityczna 
wyniku odniesionego w  Hadze jest po­
ważna; w pierrw&zym rzędzie wielki 
zukces odniósł Snowden, odgrywając 
rolę łamacza lodów, który zimiuisif swo 
ich partnerów do kontyruuowainia na­
rad. Sukces poważny zyiyuał {jakże 
Graham, wreszcie Henderson w kwe- 
atji ewakuacji Nadrenji wykazał za­
sługi, z których może być dumny. Nie-

wątpfliwie ta ostatnia .apiraiwa Ibyła 
bardzo draźliiwa.

Wiem o >m, że i w Pcfligoe i^Mra- 
sują » ę  zwłaszcza tą ostatnią kwe- 
£)tją. Dla nas, Anglików, bez różnicy 
odcienei politycznych, jełst rzeczą, ab­
solutnie logiczną, że w 10 la/t po,ziakom 
ozenin wojny, dkupąoja terytorialna 
Niemiec nie m<Giże być kcictyniuioWalna. 
DJaitego zadowoleni jesteśmy, że li­
kwidacja jej, która musiała naiatąpić, 
postanowiona została w zgodzie z 
Firancją.. Uważam harmonję angiel-

Ewakuacja Nadrenji
BĘDZIE PRZEPROWADZONA N  

Berlin, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) Pra­
sa niemiecka podaje, że ewakuacja Nad- 
renji rozpocznie się 15. września rb. An­
gielskie i belgijskie wojska będą wyco. 
fane w okresie trzymiesięcznym, W  tym 
samym terminie przeprowadzi Francja 
ewakuację drugiej strefv okuuacyjnej

Crisnd spółka si? i  Mac D&naEdem
Haga, 30 sierpnia. (Tdl. G. P.) 1 który będzie w Paryża przejazdem w  

Driaud wyjechał o gedz. 13. Jutro wie- ) drodze do Genewy. Lononenz 1 Ohe- 
czoraun spoitka siię z Mas Dnualdem, rem. podpisali nlklady fuiansoiwe.

sko - fraz enską w te, dz.iailzinit' taa 
rzecz konieczną. Rafzem prio|wad>z'liś- 
my wojnę, razom musimy ją zlikwido­
wać.

Briand okazał w tej kwestji całą 
mądlrość wielkiego męiża staniu, godziąp 
się na kompromisowe 'zlikwidowanie 
sSou tików wojny.

Wzajemne stosunki' pomiędzy pań­
stwami Europy będą mogły' być skon­
centrowane w  Lidze Narodówi, która 
zyska decydującce znaczenie dfa u- 
klładlu sloisunków międlzyna:rodowych“ .

AJPÓŻNIEJ DO 8 MIESIĘCY.

Trzecia strefa okupacji bedzie opuszczo­
na natychmiast po ratyfikacji planu 
Younga przez Reichstag i zakończy się 
najpóźniej po upływie 8 miesięcy. U- 
dział Niemiec w kosztach okupacyjnych 
wyniesie 30 miij. marek, reszty pokryją 
państwa zaintei esowpne

Wiartzawa, 30 .sierpiiia. (Teł. G P ) 
„KiurjeT Warsz." donosi z Hagi;, że 
Jferiaud i Zaleaki pitze^trowadzui sze­
reg rcizmów, które wykazały absolu­
tną zgodę i solidamiukić w  sltotsunikach 
polsiko - francuskich. Podkreślono mo­
żliwość zealiziacjd zeregu układów e- 
kauomicz aycn i f  nausowych.

JESZCZE KILKA DNI KONFERENCJI?
Haga, 30. sierpnia. (Teł. G. P.) W czo ­

raj o godz. 7.30 wiecz. uważano już kon­
ferencję haską za ukońezoną i rozdano 
nawet karty wejścia dziennikarzom na 
ostatnie posiedzenie publiczne, które mi a 
to się odbyć w dniu dzisiejszym. Tym ­
czasem o sodz. 8-mej wiecz. roziozla się 
wieść, że plenarne posiedzenie publiczne 
zostało odwołane, a dyskusja może po, 
trwać jeszcze kilka dni. Niektórzy twier­
dzą, że posiedzenie końcowe konferencji 
odbędzie się w dn, 31. bm.

I GŁOSY PRASY LONDiftSKIEJ.
Londyn, 30 sieuptnia. (Tel. . G. P.)

Pfasa londyri&ka pomawiając Mfmfe 
renctję haską, stwierdza, że konferen­
cja mataiala dać pozytywne wyjniki, 
w urzeciwnyim bowiem razie byłaby 
kaltastrofą dla Europy. „Ti mes“ pisze, 
iż sziczięślliwe zakończenie konifeTencj'; 
zamąiciiia jedynie csibra opozycja dele­
gacji niemieckiej.

„ZADOWOLENIE" PRASY FRAN­
CUSKIEJ.

Paryż 30 sierpnia (Tel. G. P.) 
Prąsa frauau.slka wita z audiowodentieim 
wynik osiągnięty ma komlarerjuji has- 
k-ieii Niediozine dlzienniki zachowują 
jednak rezerwą, wobec Oisiiągniętych 
reiziultaiów. Haiaki korespondent „Ptirt 
Jo'ur,nal“ pfeze, ilż, alby. ocenić rezulta­
ty konferencji haskiej, trzeba wziąć 
pod uwagę chaos, jiukiby zapanował 
w Europie w  raz:e roirbicia koui!i(ren- 
cji. Angielsko - łranis iska antaute 
aoidiale pracgzła c gnioiwi. próbę, z któ­
rej jednak wyrzla bez więkstsisgo 
szwanku (?) Rówteież nie n uerpiało 
powiaiżuie alliżetnie friausu„ko - nie- 
miecikir.

„Echo de Paris" podkreśla, że zis 
wszystkich państw Francja najgeuzej 
wyszła na targach haskich. Przyjaźń 
francusko - angielska przyniosła Fran 
cj; wieciej sak ód niż pożytku. Szcze­
gólnie agrarjuaze i cdężk: przhmysł
franicuriki atakują Briauda za zbyt ła­
twe zrzeczenie się okupacji Nadajenii.
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W Palestynie - cisza przed nurza.
Groźba ogólnego powstania Arabów przeciw 

Artglji i najazdu na Palestyna.
R ząd angielski trwa przy deklaracji Balfoura.

KOLONIŚCI ŻYDOWSCY OTRZYMAJĄ ODSZKODOWANIE. —  OBYWATELE AMERYKAŃSCY OPUSZCZAJĄ
PALESTYNĘ.

byli kolonję żydowską Kassanję. W  Je- . lestynie żadne pisma, 
rozolimie i Haifie znajduje się ogółem N ew y  Jork, 30. sierpnia. (T e l. G. 
około 4 tys. żołnierzy angielskich. Od W  Madison ,Square odlbylo się z u- 
czasu zamieszek nie ukazują się w  Pa- j diziałem 33.000 osób zgromadzenie

fn te m n d a  posła Skirmunła
W  OBRONIE OBYWATELI POLSKICH W  PALESTYNIE.

W arszawa, 30. sierpnia. (Te ł. G’. 
-P.) Dcmoszą z  Londynu, żc wedle 
nadesiziych tam in form acyj wrzenie 
wśród Arabów  nie ustaje. Podniecę 
nie zaś, jakie opanowało Arabów  w  
Palestynie przeniosło się i do 'in­
nych krajów , zamieszkałych przez 
A rabów  i Mahometan. W  Syrji, A - 
raibji, Mezopolfemji i Transjordan ji 
organizują się oddziały arabskie, któ 
re szykują się do w targnięcia do Pa 
Iestyny, aby rozpocząć marsz na Je 
rczołimę. Również oddziały Araibów 
z Hedżaisu gotują się do wtargnięcia 
do Palestyny. Lada chw ila może wy 
buchnąć potężne powstanie Arabów 
przeciwko A n g lji

Tym czasem  przyw ódcy Araibów 
zawiadomili i rząd angielski, że uispo 
kojenie w  Palestynie może nastąpić 
wtedy dopiero, jeśli kraj otrzyma 
ustrój korzystny dla ludności arab­
skiej i deklaracja Balfoura dotyczą 
ca otworzenia siedziby narodowej 
dla żydów  będzie zniesiona.

Jerozolima, 30. sierpnia. (T e ł. G. 
I ‘.) N a  granicy Transjoirdanji Bedui 
ni rozbili kilkanaście obozów i m a­
ją  zam iar przy na jbliższej sposob­
ności wtargnąć do Palestyny.

Wiedeń, 30 .sierpnia. (Tel. G. P.) 
Weidle doniesień dzienników z Jero­
zolimy, od czasu kiedy woijilka zoątały 
w mieście .silnie .skcinceiiljrdwdne, pa­
ruje wszędzie npokój. Nas,trój jeist je­
dnak nadal naprężony. Amerykański 
konsul gemeraikiy udzielił .obywirtlelniin 
mrjsrykań&kiin rady opuitaczeniia Pale­
styny. Pociągi do Egiptu aą przepeł­
nione. Liczba ogólna zabitych Żydów 
wynosi 150. Liczba zabitych Arabów 
nie jest stwierdzoną, gdyż zialbnall oni 
z pola wielu poległych. Wysoki komi­
sarz Palestyny, sir Chaincelior przybył 
już do Jerozolimy. Uiworzcjua zesłała' 
komisja śledcza, składająca się z pra- 
T.mikuw, celem zbadania zaljść.

Wiedeń, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wedle doniesień dzienników z Londy­
nu, minister kolonii oświadczył przy­
wódcy sjonistów dr. W  eiz m am nowi w 
imieniu rządu angielskiego, że rząd 
odwoła tych urzędników angielskich 
z Palestyny, którzy zachowali się bier­
nie podczas rewolucji arabskiej. Rząd 
przyzna również odszkodowanie osad­
nikom żydowskim za zniszczone im 
mienie. Dalej oświadczył minister, że 
rząd trwa nadal przy deklaracji Bal­
foura oraz że żydowski ruch koloni- 
zacyjny będzie popierany w dalszym 
ciągu jeszcze bardziej, niż dotyohcizas.

Londyn, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Z Jerozolimy donoszą, że sytuacja w 
Palestynie nie wróży rychłego uspoko­
jenia mimo pozornego odprężenia w 
Jerozolimie i w najbliższych okoli­
cach. Na granicy Transjordanji zaob­
serwowano nowe ruchy Arabów. Krą­
żą pogłoski, że dwutysięczny oddział 
Arabów przekroczył granicę i zmierza 
kn Jerozolimie. Ataki Arabów na Haifę 
odparto jedynie dzięki nadejściu znacz 
niejszych posiłków angielskich. Po 
dwudniowem oblężeniu Arabowie zdo-

Warszawa, 30. sierpnia. (Teł. G. P.) 
Z Londynu -donoszą ,iże w  związku z 
wypadkami palestyńskiemu, poseł pol­
ski przy rządzie angielskim Skiramnt,
udał się do ministerstwa gpraw zagr., 
bv tam szczegółowo omówić ciężka

Warszawa, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Z Palestyny donoszą do pism żydow­
skich, że wiadomości o tem jakoby 
polski konsul w Palestynie, Znyszew­
ski był ranny nie odpowiadają rze­
czywistości. Prace konsulatu idą nor­
malnym trybom, przyeaam konsulat 
rozwija wielką aktywność w kierunkr

Wiedeń, 30. sierpnia. (Tól. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Genewy, że liozba 
petycyj, które wpłynęły obecnie do 
Ligi z powodu wypadków w Palesty­
nie, wzrasta coraz bardziej. Również 
i Arabowie wnieśli petycję, domagają-

Szlezwig, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Nocy (dzisiejszej usiłowano tu dokonać 
ponownie zamachu terorystycznego.
Przad domem wiceprezydenta regencji 
szlezwickiej znaleziono piekielną ma­
szynę. Dzięki przytomności umysłu 
służby domowej, do eksplozji nie do- |

sytuację obywateli polskich w Pale­
stynie i interweniować u władz an­
gielskich, czy zostały już przedsię­
wzięte dalsze kroki celem dania sku­
tecznej ochrony narażonym na nie­
bezpieczeństwo obywatelom polskim.

zabezpieczenia i ochrony mienia i ży­
cia obywateli polskich. Ogromna ener- 
gja i ofiarność konsula Zbyszewskie- 
go, jakoteiż pełne poświęcenia niesienie 
pomocy na miejscu, wywołuje entu­
zjazm ludności żydowskiej w Pale­
stynie.

cą się zniesienia deklaracji Balfoura.
Wobec takiego stanu rzeczy w kołach 
Ligi Narodów pow-stała myśl zwołania 
nadzwyczajnej sesji komisji mandato­
wej, celem omówienia problemu pale­
styńskiego.

szło, gdyż natychmiast sprowadzona 
policja zniszczyła maszynę piekielną,
udaremniając zaimaoh. Omawiając tę 
wiadomość, dzienniki lewicowe i de­
mokratyczne podkreślają polityczny 
charakter wypadku.

\ o------

protestacyjne przeciwko wypadkom 
Palestynie. Uchwalono jedmomyśl- 
n-ie rezolucję domagającą się u.su 
nięeia urzędników państwowych 
Palestynie, odszkodowania dila ofiar 
i l. d.

W  arszawa, 30. sierpnia. (Tell. G 
P. W  T e l-A w ia  krążą pog łosik i:, że 
w ysoki komisarz Palestyny Chancd 

I lor wniósł prośbę o dymisję.
N ow y Jork, 30. sierpnia. (Te l. G. 

P .) Sen. Brah proponuje, by W ielka  
B rytanja wspólnie z Am eryką usta 
liły  wytyczne polityki w  Palestynie.

MIN. NIEZABYTOWSKl OBJĄŁ UKZĘ
DOW ANIE.

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Warszawa, 30, sierpnia, (ab) Min. roi 

, nictwa Njezabytowski przybył po dłuż­
szym urlopie do Warszawy i objął urzę­
dowanie.

* O -
POSIEDZENIE PLENARNE „W YZW O - 

LE N IA “.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. sierpnia, (ab) Dzisiaj 
w lokalu sejmowym odbyło się posiedze­
nie plenarne klubu parlamentarnego 
„Wyzwolenie1* przy udziale licznym po­
słów i senatorów. Zgodnie z regulami­
nem Prezydjum  klubu zgłosiło swoją re­
zygnację, gdyż przepisy regulaminu prze 
widują zmianę władz klubu co rok 
przed jesienną sesją Sejmu. Postanowio­
no odbyć wybory w dniu 1. październi­
ka. Ponadto na dzisiejszem posiedzeniu 
wysłuchano sprawozdań z sytuacji w 
kraju, oraz przyjęto polityczne sprawo­
zdanie Prezydjum

 Ol----
RED. ŚWIĘCICKI SZEFEM BIURA 

PRASOWEGO PREZYDJUM R. M.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 sierpnia, (ab) Dowia 
dujemy -się, że na czele zreprganiza- 
wanego biura prasowego Prezydjum 
Rady Mim. stanie w  przyszłym juiż ty­
godniu dotychczasowy dyrektor filji 
PAT-nej w  Berlinie red. Tadeusz Swię 
caciki. Reorganizacja biiura Prezydljum 
Rady Mim. jest batndlzo diuża i  informo­
wanie prasy o wiszyalkicfh pasińnię- 
ciadh rządu będzie obecnie prowadzo­
ne ztupełnie inmemi sposobami niż do­
tychczas.

 o —
POWIĘKSZENIE BUDŻETU LOTNIC­

TW A CYWILNEGO
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 30 sierpnia, (ab) Bu­
dżet naszego lotnictwa cywilnego w y­
nosi w  .obecnym reku budżetowym 14 
miljomów izll. Wobec lego,, że w  roku 
przyszłym pbząpr o wadzić trzeba bę­
dzie szereg wielkich śnwestycyj, zwią­
zanych z fwzmożemiiem i  rozszerze­
niem cywilnej komlunikacji powietrz­
nej, budżet lolmicitwai cywilnego w ro­
ku przylszlym będzie powiększony.

------------o — -_

DYREKTOR PW K . U PREMJERA 
gWITALSKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 sierpnia, (ab) W  dniu 

dzisiejszym p. Prem jer Switalski przyjął 
na dtuższem posłuchaniu dyrektora głów­
nego PW K . p. W ychowiaka.

ZJAZD RESTAURATORÓW Z CAŁEJ 
POLSKI.

Pognań, 30. sierpnia, (Tel. G. P.) W  
sali Ogrodu Zoologicznego odbyło się 
ogólne zebranie Zw. restauratorów j po­
krewnych zawodów z całej Polski. Zjazd 
zagai! prez. Antoniewicz, a przewodni­
czy! obradom r. Maksymowicz ze Lw o­
wa. Nu zjeżdzie wygłoszono szereg refe­
ratów o treści zawodowej.

*——0—

twiwsw instytut m uzyczny
przystąpił do planowej reorganizacji szkoły w myśl postanowień projektu usta­

wy o nowym ustroju szkolnictwa muzycznego.
Również wprowadzą SEMINARIUM NAUCZYCIELSKIE dla kandydatów

na nauczycieli w szkołach muzycznych. —- Kurs koncertowy fortepianowy pro­
wadzi prof. M, DĄBROW SKI, skrzypcowy Dr. M. BUAER. —  Dział teoretyczny 
I)r. SEWA. —  BARBAR i Dyr. B ARW lN SK I przy współudziale nowozaangażowa. 
nego grona nauczycieli. _  Soiież i cluir: Prof. ADAMCZAK. Szkoła wydaje rocz­
ne świadectwa, absolutorja i dyplomy zatwierdzone przez Min. W . R. i O. P. 
Y LM T  303/3, z dnia 23. I, 1929 r. Dzieci urzędników i lunkejonarjuszów Państw, 
maja zwrot opłat szkolnych za naukę L. b| M.

W pisy codziennie od 10-tej do 1-szej od -t-tej do 7-mej popoł. przyjmuje |
Zakład Główny Sobieskiego 4. i Oddział ul. Listopada 45. 5581 *

Polski konsul nie jest ranny.
DZIAŁALNOŚĆ JEGO BUDZI WDZIĘCZNOŚĆ LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ.

Sussitt Sssia i m  udaM
dla omówienia problemu palestyńskiego,

ARABOWIE ŻĄDAJĄ OD LIGI NARODÓW SKASOWANIA DEKLARACJI
BAL FGURA.

9 Nieziównauy Uąnnii Hartu u w p.zepięknym dramac e, pełnym 
B a : \ ^  Jl j uwodziciel nflsl j f Ll/UIfij e.o ysz. przygód, w  12 akt. p. <-

rlflu u  C Z A R N E  D O M I N O
■ v  gł. ro 1 : Wera Schmitt-rlów Hm s Junke:mann E. Verebes

Znowu piekielna maszyna
w Szlezwigu,

DZIĘKI ENERGICZNEJ AKCJI UNIKNIĘTO WYBUCHU.
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I n  Dsiesigńsisi i  m i n  ż e m
w ędrow ał po Polsce, szukając żony.

{Te le fonem  od naszego korespondenta), 

żebrak zmarł nagle w  czasie m odlił, 
w y. Gdy prócz hałasów dobiegły tak 
że mieszkańców tego domu odgłosy 
bójk i w  bożnicy, wezwano policję.
Okazało się, że zm arłym  żebrakiem 
jest słyńmy rabin palestyński Abe

Zam ach na życieCzang-Kai-Szeka

Warszawa, 30. sierpnia, (ab) Nie­
zwykłą sensację przeżywała dziś ulica 
żydowska w Warszawie. Na ul. Tar­
gowej 45 w  podwórzu w prawej oficy­
nie na I p. mieści się bóżnica. Przed 
dwoma tygodniami po raz pierwszy 
zjawił się w niej na modlitwę żehrak 
w łachmanach 82-Ietni starzec. Nikt 
nie wiedział, jak się on nazywa i skąd 
przybył. Dopiero w kilka dni potem 
dowiedziano się, że ma on w W ar­
szawie siostrę, która wyrzuciła go ze 
swego mieszkania. Nieznany żebrak 
budził swą gorliwą i długą modlitwą 
w bożnicy ogólny podziw.

Dzisiaj koło 10 rano mieszkańcy 
domu przy uli. Targow ej 45 zostali 
zaalarm owani n iezwykłem  poruszę 
uiem  w  bożnicy. Okazało się, że

Morthcim  Rosenrthal. Tow arzysze ro 
zerw ali na nim całe ubrainie i b ieli, 
zinę i obrabowali go.

W ezwana policja natychmiast zdoła- 
ła od modlących się odebrać 1832 doi., 
140 funtów i 8 złotych monet. Cała ta

ZORGANIZOWANY PRZEZ KOMUNISTÓW
sierpnia. (Tel. G. P.) two wykryło istnienieParyż, 30.

Agencja Hawasa donosi z Szanghaju, 

że straż przyboczna Gzang-Kai-Szeka, 
podburzona przez komunistów, uknuła 

spisek i usiłowała go zamordować. 
Spiskowcy zostali aresztowani. Śledź-

Zbrodniczy zamach na linii
Dukszty-Druja

PRZYCZYNĄ WYKOLEJENIA POCIĄGU.

rozgałęzionej
organizacji komunistycznej. Wśród 
komunistów dokonano licznych areszt 
towań. Istnieje obawa poważnych za­
mieszek.

suma pochodziła z rabunku dokonanego 
na trupie zmarłego rabina, W  chałac.e 
i bieliźnie miał on zaszyte pieniądze, 
jak przypuszczają w sumie 2 tys. fun­
tów szterl.

Wstępne _ dochodzenia ustaliły sensa­
cyjne szczegóły. Rabin przybył z Pale­
styny w poszukiwaniu żony, któraby go 
obdarzyła synem. Trzy  pierwsze jego żo­
ny umarły bezpotomnie, a słynny rabin 
na schyłku ż.ycia chciał zostawić komuś 
swoje dostojeństwo, imię j  majątek. 
Przybył do Polski, by tu znaleźć dla sie­
bie żonę. W  tym celu z całym swym ma­
jątkiem zaszytym w łachmany, pod po­
stacią żebraka, jeździł po kraju, szuka­
jąc narzeczonej, aż nagle zmarł w boż­
nicy.

Policja  poszukuje dalszych pieniędzy, 
wykradzionych z bielizny zmarłego,

W IELK I POŻAR POD TARNOWEM.
Kraków, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) Fa­

brykę parkietów Holendra Scholtego 
pod Tarnowem zniszczył pożar. Straty 
wynoszą około pól miljona zł.

Waldemaras wypowiada
w ojnę stuletnią.

Polsce

Walno, 30 sierpnia. (Tel. G. P.) Na 
szflakiu kotlei Dufoslzty —  Druja nie- 
wykrycii dotychczas sprawcy położyli 
ua torze wąskotorowym wielki kamień, 
wagi przaszło 60 kg. pod przejeżdżają­
cy wciąg. Wskutek zdarezenia poiciąg 
wy !k oleił się.

Na tajże elrnjji w  pobliżu sitacfji 
Dukńzty, wskutek wadliwego nasta­
wienia zwrotnicy wyskoczył z szyn

5 MILJ. ZŁ. NA RUCH BUDOWLANY.

Warszawa, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Min, skarbu przeznaczyło na - finansowa­
nie ruchu budowlanego w sierpniu f 
wrześniu rb. 5 mili. zL

parowóz, ca apojwcttptwalło dwugodzin­
ne opóźnianie epoeiągu.

Kowna, 30 sierpnia. (Tel. G. P.) 
W wywiadzie udzielonym prasie przed 
swym wyoa.zdem do Genewy .Walde­
mara® oświadczył, że wprawdzie spra­
w y poilsko-Utewiskiej na porządku

N A J E L E G A N T S Z Y  L O K A L  W E  L W O W I E  Handel Delikatesów i pokój
rn lW Ó W  LEGJONOW I. 1.
CO Śniadań Znakom ita  kuchnia. —  W y ­

b o row e  t unki z fab ryk  k ra jow ych  i  zagran icznych . C eny niskie.

Prttor. n o m  i i i i i i i i i ś
ZGINĄŁ NA KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM.

Columbus (Stany Zj.), 30. sierpnia,
( (Tel. G. P.) Wykonano tu wyrok śmier- 
( ci przgz strać euie na fotelu elektrycz-

Czułir maż os łamał zmusić
,bo mu przeszkadzała**.

n

Z
r> '

TEŚCIOWIE ENERGICZNIE POMAGALI SYNOWI. —  GROZIŁ ŻONIE ZA­
RŻNIĘCIEM. —  PRZERAŻONA NIEWIASTA POBIEGŁA DO P 0LICJL

Lwów, 31 sierpnia.
(— ) Wczoraj zijawiła się w  VI. 

(komisarjaciie P. P. Anin,a Stecura, zam. 
stale w Bogdaimówce ,ptrzy ul. Oledhow 
skiego, z  doniesieniem przeciwko swe­
mu mężowi, który zamierzał pozbawić 
ją żyoia przez uduszenie. Mąż Stecu- 
rowej 'już odldawna widocznie dhciatt 
się jej pozbyć —  zawadzała m/u ona 
bowiem w  jego -niezbyt czystych inte- 
re-sateih. Już w  tym celu .zaproponował 
jej przed kilku tygodniami, by zamie­
szkała u jego matki w  Gumieńcu 
pow. Lwów, przekonując ją, że tam 
jej będzie lepiej, zwłaszcza, że tlu we 
Lwowie często odwiedza jegą dom po­
licja.

Stecurowa nie podejrzewając, że 
za propozycją tą kryje się jakaś pter- 
fidna myśl, wyjechała do Gsumieńca, 
a zach-orowawiszy tam po 20-diniowym 
pobycie, wróciła do dctmu męża. Po 
powrocie poprosiła go, by jej wystarał 
się o kartkę do Kasy chorych. Mąż 
jednak zwlekał, a wkońcu zdenerwo­
wany jej ungemsami oświadczył jej 
wręcz, że stoi mu owa na zawadzie 
i że ją zarżnie, a na poparcie siwydh

słów, chwycił w rękę nóż, poozdm 
druga ręką począł ją dusić. W tej 
chwiili pospieszyli rodzice SSscury w  
sukurs synowi f ciężko .ją poibili. Gdy­
by nie interwencja sąsiadów, niewia­
domo, c,,zy wygzlłaiby cało. Po .tej dce- 
nie Stecura ziakaz.ał swej żonie więcej 
przychodzić do domu, grożąc jej w  
przeciwnym raizie .zabiciem.

Pirzcrażona kobieta, która iiuż mia­
ła dowód, że mąż jej 'Motnie’ istwe po­
gróżki chce wprowadzić w czyn,, uda­
ła się do policji z prośbą o pomoc, 
Komiisainjat VI. wdrożył w tej .sprawie 
dochodzenia.

nym prof, dra Jamesa Snooka. Dr.
Snook był weterynarzem i przed mie­
siącem zamordował swą kochankę 
Theorę Hix. Dr. Snook. znany był sze­
roko jako jeden z lepszych weteryna­
rzy w Stanach 'IĄ. —  (O ąprawie dra 
Snooka i orgjach jego, urządzanych 
pod -wpływem t. zw. „afrodyzjaków", 
pisaliśmy niedawno obszernie).

dziennym .sesji Rady Ligi Nar. niema, 
nie jeslt jedmalk wyłączone, że Rada. 
Ligi przeniesie tę kiwesiję na plenum 
zgromadzenia. Dalej zaznaczył, że 
podobnie jak historia zna wojnjy stu­
letnie i Litwa kaw. gc(tcjwa jest spie­
rać się z Polską tak długo (Choćby sto 
lał) dcipćjki nie wygra. W  d. c. skarżył 
się Waldemaras, że Połśka wysyła —  
rzekomo —  n.a Litwię terorystiów, zmie 
rzających do obalenia ustroju.

Genewa, 30 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dziś nadeszła do, sekretariatu general­
nego Ligi Narodów nota rządu litew­
skiego,, podpisana przez Waldemara- 
sa. Jak słychać, w  nocie, tej Walde­
maras w  pewnym stopniu oskarżenia 
swoje łagodzi i cofa żądanie ustano­
wienia przez Ligę Narodów komisji 
ankietowej.

 o

EKSPLOZJA FABRYKI MATERJAŁÓW  
W YBUCHOW YCH W  ANTWEKPJI. 

Antwerpja, 30. sierpnia. (Tel. G. P )  
W yleciała tu w powietrze fabryka nu . 
terjalów wybuchowych. Dwie osoby p0_ 
niosły śmierć.

Smutny koniec złodzieja Piediury
ZGINĄŁ NA PLACU BOJU, TJ. NA PLACU SOLSKICH, 

W  UCIECZCE PRZEZ „CZUWAJA".
POSTRZELONY

Lwów, 31 sierpnia.
(—•) Jaszcze przedwczoraj donieśliś­

m y o zastrzeleniu przez strażnika fir- 
my “Czuwaj" Karola Stańczykiewi- 
cza, jakiegoś osqbnika na pl. Solskich. 
Obecnie po przeprowadzonych do­
chodzeniach ustallono szczegóły tego 
faktu, oraz identyczność (zabitego.

,Około godiz. 22.30 strażnik Karol 
Staoicizykiewiicz przechodząc w  sliu,ż-

W ła d e k  sam ocMowy
marsz. Daszyńskiego.

SAMOCHÓD STOCZYŁ SIĘ DO ROWU.
Warszawa, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Marszałek Sejmu p. Daszyński, wra­
cając z Kazimierza nad Wisłą do War 
szawy samochodem uległ wypadkowi. 
Z powodu pęknięcia kierownicy samo­

chód stoczył się do rowu, wymijając 
jednak szczęśliwie drzewo przydrożne.
Szofer zdołał zatrzymać motor w  porę 
tak, że jadący wyszli bez szwanku, 
choć samochód uległ rozbiciu.

bie ul. Boi/niczą, natknął się na trzech 
osobników, którzy przez parkan prze­
łazili ido realności pod L 6, w  której 
dokonali włamania. Na widok Stań- 
ozykiewiciza cisobmdcy ci poczęli ucie­
kać. Jednego z nich Stańczykierwicz 
przytrzymał, a wówczas diralb wycią­
gnął nagle z  pod bluizy żeUaziny łom i 
zamierzył się na strażnika. Stauczy- 
ldewicz w  .samą porę -odskoczył na 
bok, z cizego złodziej skorzystał i  rau- 
cił się do ucieczki. Stariczykiewicz 
strzelił najpierw w powietrze, a potem 
d'rugi> raiz w  stronę uciekającego i tra­
fił go w głoWę. Ranionego przewie­
ziono do szpitala, gdzie nad ranem 
amarł.

Jak stwierdzono był nim zn'any 
złodziej doborowy Józef Piechura^ o-
statnio k aran y  ośm iom iesięcznem  
w ięz ien iem  za zbrodn ię kradizieży i 
doDiero w lipcu opuścił w ie z ien ie .

»
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O i i i i i ż  im m  i i i  i  L i n a
na niekfrrs postulaty pracowników gminnych.

CO -KOM. PROE. N A D O LS K I O Ś W IA D C Z Y Ł  R E P R E Z E N T A N T O M
EERiENiCJI.

Lw ów , 31. sierpnia, 
(jip.) Przed ki.łku dniami „Gazeta 

Poranna" doniosła o konflikcie, jaki 
zaistniał m iędzy Zarządem  iniaista 
a prauownikaimi M. Zakładów  u ży­
teczności piuRliczinej na tle nowego 
unormowania w ynagrodzenia i  sto­
sunków służbowych.

Celem ostatecznego załatwienia 
fibra w y  oraz dla wysłuchania ewen 
Luałnyioh w yjaśn ień  i życzeń ipra- 
cownilkńw kom. prof. Nadolski za­
prosił na dzień wczorajszy o godtz. 
11 rano na konferencję obok kilku 
czlomlków Rady przybocznej prezy- 
d ja  czterech zarejestrowanych u- 
rzędiowo zw iązków  pracowników 
miejskich,, a to: Zw iązek prac. ulż) - 
leczności piuM. w  Polsce, gniazdo 
L w ów ; Ziwiązek zaw. pracowiników 
gm innych (frak c ja ); Cnrześcijańśkii 
Zw iązek pracowiników m iejskich; 
Wzaij. pomoc pracowników m ie j­
skich.

Na konferencji tej członkowie 
'prezydjuim Zw iązku użyteczności 
iputhlicznej po zagajeniu kom. Na- 
dolslkiego oświadczył i przez usta 
swego przewodniczącego, że wobec 
(powołania na konferencję innych 
zw iązków , oni konferencję opusz­
czają, uzasadniając to tern, że tyflko 
Zw iązek zawodow y jest uprawnio­
ny do rokowań w  s praw ie żądań 
pracowników. Wolbrc tej secesji da1’ 
sze pertraktacje z praco win likami z-o 
-stały uniem ożliw ione

WczoTaj wieczorem komisarz Na­
dolski zapiasu reprezentantów 

prasy lwowsidej 
celem poinformowania za. jej pośred­
nictwem opinji publicznej o stanc wisku 
Zarządu gminy odnośnie do itostulatów 
praoe^ników. W konferencji tej obok 
reprezentantów prasy z prez. Lasko- 
wnickim na opiele, wzięli udział także 
dyrektorzy miejskich Zakładów uży­
teczności publicznej.

Kom. nrof. Nadolski w  dłuższym 
wywodzie sprecyzował ©tanowisko Za­
rządu miasta w  siposób następujący: 

Wszystkie postulaty pracowników 
odnośnie do wynagroazen-a, szematr 
płac i innych żądań natury ekonomicz­
nej zostały po dłuższych pertrakta­
cjach "wzglednułne w uchwale Rady 
przybocz. Lem Rządu p. O. Prez. M. 
z 20. czernica 1929 z ważnością od 

' 1. lipca 1929.
Poprzednio jeszc-ze przyznano i w y­

płacono pracownikom w formie 
tym czasowej pomocy 

za czas od 1. października 1-928 aż do 
definitywnego uregulowania wynagro 
dzenia (tj do 30 czerwca 1929) po za

dawniejszymi poborami jeszcze t. zw. 
trnczasc wy dodatek kwartalny w 
kwotach po 80, 100, względnie 120 zł.

Poza wymienionemu korzyściami 
uzyskali pracownicy jaszcze inne ko­
rzyści co do godzin nadliczbowych i i.

Nie uwzględniono jedynie żądań 
co do święcenia święta 1 . maja, awan­
su automatrejznege bez względu na 
wyniki pracy i zawarcia umowy zbio­
rowej ze Związkami.

Komisarz rządu oświaidtizył w  dal­
szym ciąigiu, że w  łan 'sposób pod 
względem mateirjahryim poszedł Za­
rząd miasta

do' ostatecznych grapie, 
ma które pozwoliły stosunki UmanBowe 
gminy, dając pracownikom swoim 
zinaciznie leipsze wynagrodzenie od wy­
nagrodzeń analogicznych pracowni­
ków Państw a, (wszystkich iinnycih 
miast wielkich w  Polsce —  a nawet 
od waminków wynagrodzenia w- prze­
myśle fabrycznym. Dalsze podwyżki 
nie -mogłiiby być uwzględnione bez 
naruszenia równówagi budżetu miej­
skiego, oraz bez padwyższądiias niale- 
żytpśri za światło, gaz, wodę, triim- 
wiaj etc. Wszystlkic .zaś te opłalty są 
we Lwowie już do najwj żls-zych gra­
nic wyciągnięte i Zarząd miasta nie 
widzi możnuści dalszego ich .podwyż­
szania.

Nieuwzględnienie -wymienionych 
wyżej iTzech postulatów' motywuje n. 
Komisarz .terp, iż dni wolne ed pracy 
regulują usiawy paustwowe.

źwaas automatyczny, 
iistnieiący w dawlnej Austrii, nie jest 
znany ani uznamy u nas, ami w pań­
stwie, aini w ‘samorządzie, ani w  -im 
stytiucjaeh )ulb przemyśle prywatnym.

W7 j mysi nowego schematu wynagro­
dzeń, pracownicy -miejscy, zaliczeni do 
jednej z ośmiu kategorjj, zależnie od swo 
je j kwalifikacji zawodowych, otrzymają 
co trzy lata podwyżki czasowe od 10— ló 
zl. miesięcznie. Takich podwyżek prze­
widuje schemat po 8 w każdej kategorji 
przyczem czasowe te podwyżki otrzy­
mują wszyscy pracownicy z początkiem 
4 roku służby, 7, 10, 13 16... aż do 28 
roku służby. Natomiast posunięcie z ka-

PlRAISY N A  W C ZO R AJSZE J K O N -

tegorji niższej do wyższej, następuje bez 
Względu na lata służby, zależnie od kwa 
iifikacyj osobistych i wyników pracy o. 
sounika, tylko w drodze indy widualnych 
awansów.

Co do żądania umowy zbiorowej, za­
znaczył p. Komisarz, że środek ten 
wskazany jako ochrona pracowników 
prywatnych zakładów wobec ewentual­
nych tendencyj wyzysku przez prywatne 
jednostki, względnie instytucje

ule jest potrzebny w Samorządzie,

gdzie warunki pracy i płacy trutynuo 
wane i ustalane są obok magistratu tak 
że i przez P,adę, zatem ciato obywatelskie 
a wreszcie nadzorowane przez władze 
nadzorcze.

Wreszcie oświadczył p. Komisarz, że 
aby każdemu pracownikowi osobiście 
dać możność oceny czy dobrze jego wy- 
nagrodzenid’ ustalono wydał zarządzenie, 
aby w najbliższych dniach doręczono 
każdemu pracownikowi cały tekst ostat­
niej uchwały Rady przyb. z nowym sze- 
matem plac i nowymi dodatkowymi wy­
nagrodzeniami, wraz z indywiduałnem 
zawiadomieniem każdego o wymiarze je ­
go wynagrodzenia. Zdaniem kom. Nadol- 
skiego jest to forma korzystniejsza od 
umowy zbiorowej, bo będzie to forma 
umowy indywidualnej z każdym praco­
wnikiem miejskim oparta na zasadni­
czej uchwale Rady przybocznej.

llfe immie uieto złodzieja
PODEJRZANEGO O ZAMACH NA 

Lwów, 31. sierpnia.
(— ) Onegdaj donieśliśmy o zamachu 

morderczym na osobę posterunkowego 
Franciszka Bieli w Przemyślu, do które­
go nieznani sprawcy strzelili z zasadzki 
i zranił; go w nogę.

W czoraj w restauracji Nircnberga, 
przy ul. Weteranów we Lw ow ie w czasie 
perlustracjj ujęto Jam Wanika z powja-

P OS.TERUNKOWEGO W  PRZEMYŚLU.

tu Samborskiego, zawodowego złodzieja, 
przy którym znaleziono rewolwer z 9 na­
bojami, oraz wycinek „Kurjcra Kraków- 
skic|jo“ opisujący zastrzelenie kochanki 
Wanika w r. 1928 przez bandytę Muchę. 
Wanik poszukiwany jest przez wydział 
śledczy w Przemyślu za współudział w 
usilowanem morderstwie na osobie post. 
Bieli,

DoJatkowe liczenia reze/mstów
KTÓ R ZY ICH  JESZCZE M E  O D B Y L I W  R , R,

W arszaw a, <w sierpnim.

Minister spraw wcjtskowyich za ­
rządził powołanie na dodatkowy 
turnus ćw iczeń tych szeregowych 
rezerwy, którzy z jakichkolw iek po 
wc-dów nie odbyli ćwiczeń w  r. Ib.

Term in  powołania określa om a­
w iany rozkaz: podoficerów  od 23.
września do 31. października, szer". 
gowców  i starszych szeregowców' od 
23. 'września do 19. października, 
Puw olaniu pod! ogalją:

1) podoficerow ie rocznika 1896, 
należący do piechoty,' czollgów, ka ­
wa,lerji, a rty lerji (ibez a rty le rji prze 
ciiwilotnicze j ,i pom iarów arlylierjljl 
łączności (bez puilku rad1 jo telegra­
ficznego)!, saperów, saperów kolejo­
wych, oraz samochodów

2) podoficerowie, starsi szeregowcy 
rocznika lu03, należący7 do piechoty,

Wyrek na szajkę wwskadi m r z m
MAJĄCĄ NA SUMIENIU CA ŁĄ LITANJĘ GRZECHÓW.

Lwów, 31 sierpnia.
(— ) Wezo-raj zakończyła się roz­

prawa orzenwko szajce apaszów iwow 
-kich, tocząca się od dwóch dni orze 1 
Trybunałem pod przewodnictwem, 
radcy Tertila. Po zamknięciu postępo­
wania dowodowego i przemówieniu

Dwó poarzutfj koło 7 ak!adlu Sierot
Lw ów , 31. sierpnia.

( — )  D ziw nym  zbiegiem  okolicz­
ności wozoraj w ieczorem  w pob li­
żu zakładu Sierót przy u i l .  Radeckiej 
w m aiyćh odlstęnach czasu znale­
ziono aż dwa podrzutki. Około go ­
dziny 6 rano Józef Finkólisteln pod 
bramą Zaikładiu znalazł porzucone 
dziecko płci męsikej w  wieku około

12 miesięcy, o czem ‘natychmiaisi 
zaw iadom i! policję. Dzieckiem za­
opiekował się Koimisarjal m iejski. 
W  godzinę później w  tern saanem 
miejscu inny przechodzień znalazł 
drugiego podrzutka, tym razem 
płci żeńskiej, liczącego 10 miesięcy. 
I tym podrzutku m zaopiekował się 
Komilsarjat mnejsikii.

stron, Trybunał po .naradzie wydal 
wyrok zasądzający Bronisława Toma­
szewskiego na dwa lata i 4 miesiące 
etężkiago więzienia, Milczy* skiego je­
dynie za współudział w  oszustwie na 
3 miesiące więzienia, zaś Rudnickiegc 
i Zamkierueza, za zbrodnię falszywwch 
zeznań, po 6 miesięcy.

Wobec Tomaszewskiego zastosowa­
no amnestiję, ma mocy której podaro­
wano mu 4 .miesiące.

Oskarżał prokurator Janisz, bro­
nili Tomaszewskiego adwokat dr. Gełb, 
Wilczyńskiego dr. Hecht, ostatni dlwaj 
oskarżeni bronili się sami.

W  czasie odczytywania wyroku 
obecna na sali matka Tomaszewskie­
go wśród głośnych szlochów i narzekań 
na srogi, zdaniem jej, wyrok, zemdlała, 
tak że musiano ją cucić.

czołgów, artylerji (bez artylerji prze­
ciwlotniczej i pomiarów artylerji), ae- 
ronautyki (.lotnictwo i balony), łączno­
ści (bez pułku radiotelegraficznego), 
saperów, saperów kolejowych oraz sa­
mochodów,

3) podoficerowie i starsi szeregowcy 
i jcznika 19C3, należący do kawalerji

4) podoficerowie rocznika 1903, na 
leżący do -sliuiżiby: lotnictwa, zdrowia, 
uzbrojenia i imendantury,

5) wazyncy ci lererwiści, którzy 
otrzymali karty powołania z terminem 
stawiennictwa na tzień 33. września 
b. r„ oraz ci, którym władze wojskowe 
przesunęły termin staiwiemJctwa na 
ćwiczenia rezerwy na ten sam dzień,

6) podoficerowie starsi szeregowcy 
i szeregowcy rezerwy we wszystkich 
rodzajach wojska, którzy podlegali po­
wołaniu na ćwiczenia w r. 1323, ale 
ćwiczeń tych nie odbyli.

Rezerwiści objęci omawianym roz­
kazem, którzy do 1. września nie otrzy 
mają kart powołania na ćwiczenia, 
winni zpło >ić się do 10. września b. r. 
do właściwej P. K. U. w godz. od 9 
do 12, gdzie otrzymają karty powo­
łania.

Rezerwiści czasowo przebywający na 
terenie obcej P. K. U., winni zgłaszać 
się do tejże P. K U., przyczem przy zglo 
szeniu się muszą okazać dowód złożenia 
meldunku o czasowym pobycie w urzę­
dzie meldunkowym.

Powołani mają przynieóć ze sobą 
książ.eczki wojskowe, karty m obilizacyj­
ne i wszystkie posiadane dokumenty 
wojskowe.

Winni niezastosowanie się do wezwa­
nia, karani będą w myśl przepisów w o j­
skowych.

Ł. i 11>*kj mlaje „ę
staruszka lat 67 liczącą, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy dorain^j, żeby sic mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi­
nistracji dla „Wiktorii".
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M O !  P J W H S  H i s  B H B J  W i ć .
POŚREDNICTWO MOCARSTW EURO PEJSKICH. —  S3WJE1Y ŻĄDAJĄ WYKONANIA WARUNKÓW, W YZN*- 
CŻONYCH W  POPRZEDNICH NOTACH. —  CBGWIĄZSOWE PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE CZJTRECH MI­

LIONÓW REZERWISTÓW.
Równocześnie „Rewolucyjna Rada . w ostatnich 'dniach realne kształty", 

wojskowa" postanowiła —  „ze wizglę- wprowadzić obowiązkowe przyaposo- 
du na groźbę wojny, która przybrała j biernie wojskowe, któremu podlegać

Ryol, w  sierpniu.
Jak donoszą z Moskwy, rząd so- 

wjec-ki postanowił w  dalszym- ciągu 
sprzeciwić się w zataigu z Chin ano 
wszelkim próbom pośrednictwa ze 
strony mocai-tw. Konflikt ten —  zda­
niem kół moskiewskich —  p071 .nie­
byt załatwiony jedynie w drodze bez­
pośrednich rokowań ohińsko-sowje 
ckich, a to na Dodstawie zasad, wyłu- 
szczonych w  poprzednich notach rzą 
du moskiewskiego ao rządu nainkiń- 
skiego.

Wobec tego najnowsza propozycja 
rządu chińskiego, który — jak już 
donieśliśmy —  zwrócił się do mocarstw 
z prośbą o pośredniczenie, zostań te 
przez rząd moskiewski odrzucona jako 
nie nadająca się ze względów zasadni­
czych do dalszych pertraklacyj.

Zresztą w  Moskwie utrzymują, że 
mocarstwa, do których Chiny wysto­
sowały swą propozycję, odmówią przy- 
ięcia inicjatywy w tym kierunku, wła­
śnie ze względu na negalywne stano 
nusko rządu m-oskiewsłUego, który już 
poprzednio odrzucił analogiczna pio- 
pozycję pośrednictwa ze strony Brian- 
da i Hooyera.

będzie około 4 j-iLjony młodych ludzi,
zaliczonych do rezerwy podczas doro­
cznych poborów jako nadliczbowi.

Kursy przysposobienia będą się od­
bywały w godzinacu wieczornych, a 
ponadto wszystkie przedsiębiorstwa i 
fabryki zobowiązują się do zwolnienia 
powołanych na ćwiczenia robotników 
przez jeden dzień w tygodniu bez po­
trącenia płacy.

sza siizira eotci m i
BLUCHEK WYDAuA KOMISARiZY

Ryga, w sierpniu. 
Wedle najnowszych informacji z 

Moskwy, Karacihan miał wystąpić z 
nową pin pozycją poid adresem rządn 
nankmskiego. Mianowicie rząd mos- -

SOWJEGKICH. —  ARMJA BOJOWA NIE MOŻE TOLEROWAĆ AGENTÓW- 
CŻEKISTÓW; 

kieiwski zgadza się na rozpoczęcia per­
traktacji w -prawie bezpc średniego 
zlikwidowania konfliktu o kolej man­
dżurską pod warunkiem, że Chiny 
dopuszczą nowuizajmiaao wanego s>o-

Japońskie pośrednictwo
międlzy Sowietams a Chinam i.

PROJEKT KOMPROMISOWEGO ZAŻEGNANIA SFORU.
Berlin, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Biuro Wolffa donosi za Agencją Indo 
Pacific, że japoński m‘niet®r spraw za­
granicznych opracował projekt kam pro 
misawego uregulowania konfliktu ro- 
syjeko-ehińsKiego w sprawie koleji 
wschoiLnio-chińskiej. Po uzyskaniu

aprobaty Chin, mmisteT spraw zagra­
nicznych w  Japenji wręczyć miał 
swój projekt ambasadorowi sowieckie­
mu, który ze swej strony projekt ten 
miał przesłać do Moskwy z  prośbą o 
insiruKcję.

W ielki spisek w ojskow y
w ykryty wśród dowódców armji na Dalsicim W schodzie.

A R E S Z T O W A N IA  I R O Z S T R Z E L A N IA . —  ZA C IA G  O C H O TN IK Ó W ,

Ryga, w  sierpniu.
W edle dzisiejszych in form acyj z 

Moskwy, G. P. U. w ykry ło  w  łonie 
osobnej arm ji na Dalekim W scho­
dzie szeroko rozgałęziony spisek 
antysowiecki. Siedzibą spisku był 
W ładyw ostok a w  roli głów nych 
organizatorów występow ali czerwo­
ni dowódcy, zajm ujący wybitne sta

Każdemu bezpl^tn^e
w ysyła franco n\ pierwsza żądanie 

album najnowszych

T A P  M  T
po n iesłychan ie dostępny, h c e ­
nach najw iększa  k ra jow a  firm a

W A R S Z A W A ,  
SEW ATOnSK A 1CU IuLlR

Plaga hrtw
Londyn, w sierpniu.

(e) Z JohanneSbuirg?., w Afryce ipor 
łu dniowej, donoszą, że w  okręgach, po­
łożonych na północo-wschód i północo- 
zachód od tego miasta, lwy stały się 
prawdziwą plagą.

Ze względu na długotrwałą suszę 
Ikzne stada antylop i innej zwierzyny 
zbliżyły się do osiedli ludzkich, za te- 
mi zaś stadami nade 'ągnęły lwy w nie­
bywałej liczbie.

Farmerzy okolic, nawiedzonych 
przez tę plagę, narażeni na znaczne 
straty w bydle i na niebezpieczeństwo 
utraty życia, spraszają do siebie my­
śliwych i urządzają liczne obławy na 
draDieżników, dotychczas rsdnak bez 
wielkich rezultatów.

nowisko w  szeregach form acyj fion  
towych. t

Przygotow ania do wybuchu spi 
sku już dobiegały końca, a w ykry  
cie, dzięki „czu jności" wojskowych 
oddziałów G. P. U. nastąpiło w ła ­
śnie w  ostatniej chw ili. Spiskowcy 
m ieli rzekomo u trzym ywać ścisły 
kontakt z oddziałam i ..białogwar­
dzistów". Spisek m iał na c.clu „zdra 
dę“ a m ianowicie wydanie arm ji 
czerwonej w  odpowiednim  momen­

cie w  ręce w rogich wojsk.
W  związku z w ykryciem  tego 

^sensacyjnego spisku dokonano we 
W ładywostoku masowych areszto­
wań wśród dowódców, z których kii 
kunaslu zaraz na miejscu rozstrze­
lano.

W  całym kraju rozpoczął się za 
ciąg ochotników do form acyj w o j­
skowych na Dalekim  Wschodzie. —  
W śród  ochotników przeważają — 
„kom som olcy".

wjeckiego prezesa Dyrekcji wschoduio- 
t hinskiej koleś do objęcia kieio-wnic,t va 
tą linją kolejową.

Propozycję tę uczynił Karacban za 
pośrednictwem chińskiego posła w 
Berlinie.

Jak rząd nanikiński ustosunkuje się 
do tej najnowszej propozycv, która w 
istocie rzeczy, zasadniczo -mało różni 
się od doLychcizasowe-go stanowiska 
Sowietów —  narazie nie jest wiadome.

Głównodowodzący armją na Da­
lekim Wschodzie, Blhohez. do usunię­
ciu 24 czerwonych dowódców pod za 
rzutem -niezdolności i zaniedbania sta­
nu bojowego wojsk, dał obecnie nowy 
dowód swej niezależności.. Wydał 
mianowicie nakaz natychmiastowego 
t r szc-zeiu tron tu na Dalekim \S schu 
ilzie przez 16 polsłyi mych komisa­
rzy, którzy —  jak stwierdził Blucher 
—  byli faktycznie wysłań.1 przez 
GPU na Daleki Wschód w  charakte­
rze tajnych obserwatorów nastrojów 
w łonie armji bojowej. Blucher dowie­
dziawszy się o prawdziwych zamia­
rach tych komisarzy, wydalił ich z 
szeregów armji oraz oświadczył, że 
armja, która ma bronić ojczyznę, nia 
może tolerować w  swem gronie agen­
tów GPU.

Oświadczenie to wywołało zrozu­
miała,. sensację i oburzenie, zwłaszcza 
wśród czekistów. Usunięci dowódcy 
i komisarze odwołali się do Wororay- 
lowa, który jednak oświadczył im, że 
na terytorium Dalekiego Wschodiu 
Blucher korzysta z nieograniczonych 
pełnomocnictw.

Aoenftó fisia osnerei pcsaksźerĉ
m m z z  ca obstisdzle ku czci Idzikowskiego.

O S O B L IW Y  „LAPISU,S“  K O M IT E T U , U R ZĄD ZAJĄC E G O  OBCHÓD.

Nowy Jork, w  sierpniu.
(-|-) Propaganda 'niiamlecka ruch 

,1 iwa i przebiegła,, dociera wszędzie. 
N iedawno wicie w rzaw y w yw oła­
ło zclomaiskow-anie. angielskiego pu­
b licysty 'Sil- Donalda, piszącego za 
dobre pieniądze pod dyktando Ber­
lina. 'Nieco później wylstąpił w  pr.a 
sie w  h m  samym diuchu amgielsł i 
generał Waiters. Cheonie m am y do 
zanotowania św ieży fakt takiego 
kruiszenia kopji w obronie Niem iec 
— na terenie amerykańskim.

Ucihodizący za znaiwcę ispraw eu­
rop e jsk ich  generał amer. (w  czyn­

nej służbie) H. J. R eilly  w ystąpił 'w 
prasie Hearsta 'z artykułom, w  k tó­
rym  m. i. pisze, że naród po-lski 
istnieje dopiero od 16 w ieku ( ! ) ,  a 
w  konkluzji sw ych  w yw od ów  do­
m aga się oddania N iem com  Porno, 
rza i korytarza gdańskiego. ,,Na nie 
szczęście —  pilsze ten „znaw ca" —  
Polsce dano dostęp do morza/, prze­
cinając dawne królestwo ( ! )  pruskie 
na połowię. Rozdzielenie dwóch czę­
ści N iem iec n iew ątp liw ie spowo­
duje wojnę, jeśli się tego nie ma- 
■piawi przeiz środki pokojowe".

W oln o  p. generałowi Reilllly w y1-

k i n o  
Stylowy
U .Sz szkiew\cza5

Dziś w  (liftu otwarcia sensacyjny p dwójny prog am!
LYA de P JTTU w  przecudo wnym rotyc nym i mie p

7 -II IP A *  c ra ' przam 1 1 Lm ra  la P lant) w  zna- 
8 - w r l  komib- j kom r i j j l j r u a  M la  » . in  ą t k o .

eny m irP 'o  i 50 gioszy do 2 zł N .piękniejsza srla we Lwowie

pisywać, co mu się żyw n ie podoba, 
loinlbardziej, że jako Irlandiezyk jest 
fillogermańsko usposobiony —  ale 
dziw n ie w obec tego wygląda fakt, 
że pollsiki kom itet uczczenia pani.ęei 
śp. Idzikowlslkiego zaprosił właśnie 
geneiała Reilly  do wygłoszenia rao. 
w y  na obchodzie żałobnym. 10 ty ­
sięcy Poloków  oklaskiwało swego 
■wroga, gdyż mało który -z nich wie 
dmał o o w ym  „pnbTcystycznych" 
popisach p. generała.

Jedńalkze pow inien chyba był o 
nich w iedzieć komitet i nie zam ą­
cać. obchodu występem jawnego 
polakożercy...

)uPfóRńJJ*iu 1; l o n A j i iU )  -
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZA3M 
SCJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABF 
CI.ŻYĆ DOLI ZWlEMZĘCEJI
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Rczplakćce Zakopane.
fillLJON PIERWSZY LIST

Nakopane, w sierpniu.
Listów z Zakopanego było w prasie 

polskiej już eonajmniej miljon. Każdy, 
kio miał kontakt z jakimkolwiek dzień 
nikiem, a przez tydzień chociażby ba­
wił w letniej stolicy Folski, uważał za 
swój święty obowiązek 'napisać długi, 
sążnisty l.st o Zakopanem.

Bo recepta na napisanie tego ro­
dzaju listów jest bardzo łatwa, pisze 
sćę o górach, rozwodzi się żale...

Więc wspomina się o cudzie Tatr, 
pięknym Giewoncie, niedustępnej &wi- 
nicy, niebotycznych Czerwonych Wier­
chach, Zamarłej Turni, dyskretnej i 
sprzyjającej zakochanym Gubałówce 
itp. —  A jeśli list pisze poeta, albo 
człowiek, na którego natura i alkohol 
silnie działa, korespondencję swą o- 
krasi on pięknym zwrotem, który w 
przybliżeniu wygląda następująco:

0 KLIMATYCE TATRZAŃSKIEJ. —  CO NAS TUTAJ CIESZY I SKUCI. — DANCIN­
GI. —  SPEKTAKLE. —  DESZCZ.

( Korespondencja własna „Gazety Poranne ') .
„Złote promienie zachodzącego słońca ki wody sadowej zapłacił w Mo.skiem
całowały usta potężnego, śpiącego ry- Oku zł. 30 zrobiło się tak niedobrze,
cerza Giewontu, a krzyż dumnie ster- że musiano go karetką „Czerwonego
czący na jego górnej wardze, zdawał 
się być cały w  ogniu,.."

Co do drugiej części, to jest żalów, 
to każdy, kto wyjechał do Zakopanego, 
ma ich podostatkiam. Więc? żali się na 
drożyznę na zły wikt w  pensjonatach, 
nieuprzej m< ść górali, na brak brum ów 
i złe chodniki, które podczas deszczu 
zamieniają się w błotne morze itp. I 
dą« przez Krupówfki, słyszy się często 
następujące rozmówki: „A leż to w na­
szym pensjonacie dają podłe jedzenie. 
Za 15 zł. dziennie mogliby dawać 
przynajmniej porządniejszy wikt, a tu 
zamiast masła jest kunerol, zamiast 
smalcu ceres, a gorąca opalowo zabar­
wiona woda zastępuje mlcko“ .

Wbrew uświęconymi recjutom.
Niestety, list mój nie może się 

trzymać tych uświęconych reguł. Pri 
mo, że ilekroć wyszedłem w góry, za­
wsze padał deszcz i była silna mgła, 
tak, że niepodobna mi mimo najlep­
szych chęci opisać pięknych widoków 
obserwowanych ze szczytów Giewon­
tu czy Zawratu, a secundo, że z pen­
sjonatu mego jestem najzupełniej za­
dowolony. Nie na darmo nosi szumną 
nazwę „Victorja“ .

Z konieczności tedy zmuszony je­
stem zwrócić uwagę na szereig innych 
zjawisk, które zaobserwowałem w  Za­
kopanem. Przedewszystkiem stwier­
dzić muszę, że rozbudowuje się ono w 
tempie wprost amerykańskiem. Co 
krok widzisz nową willę, a na każdym 
wolnym placu leżą sterty deisek, przy­
gotowanych na nowe budynki. To tez 
właściciele nowowybudowanych pen 
sjonatów głowią się nad wyszukiwa­
niem miana na chrzest noworodka, 
bo zaiste wszystkie możliwe już zosta­
ły wykorzystane. Im puncto narzekań, 
(bez których niema porządnego letni­
ka), 10 muszę zauważyć, że zapobie­
gliwi rajcowie Zakopanego w pełni se­
zonu rozkopali już głównę ulic? Kru­
pówki, narażając letników na łamanie 
nóg na pełnej wybojów drodze i wdy- 
chiwanie przykrej woni smoły

Tremy dancitiyowo  
drożyźniane.

Trudno, jak tempo to tempo. Po- 
cóż to czekać do września, kiedy mo­
żna rozkopać ulice w sierpniu, a to, że

letr lcy będą kiląć i wymyślać, nic nie 
szkodzi, oni przecież są czy tak, czy 
owak, niezadowoleni.

Jeśli chodzi o tempo życia letnika, 
to zaobserwować je moiżna najlepiej 
w dwu tutejszych lok a1 ach daucingc • 
wy oh, w Mc skirm Oku i u Trzaski 
Już o 5-tej popołudniu nie znajdziesz 
tam wolnego stolika, a kilkadziesiąt 
par tluczy się na małej przestrzeni, u- 
dająo, że tańczy. Bo tańcem naprawidę 
nie można nazwać wzajemnego szlur- 
kania i deptania sobie po piętach czy 
nagniotkach Ceny za to są tam ame­

rykańskie, kalkulowane w  dolarach, a 
często wprost bezczelne. Pewnemu pa­

nu, który za trzy likiery i dwie bzklan-

Krzyża" odwieźć wprost do szpitala. 
Ceny tutejsze bowiem nietyllko fatalnie 
odbijają się na kieszeni, ale działają 
także zgubnie na żółć i wątrobę...

Zycie artystyczne jest tu bardzo o- 
żywione. Bardzo często zjeżdżają tu 
artyści na solowe występy. 1 tak kon­
certował tu Egun Potpi, miał swój wie­
czór Jarossy z Górską, bawił publicz­
ność wesołymi monologami Artur Za­
wadzki i w. i.

Sportowcy używają także w całej 
pełni. Po wyścigu tatrzańskim, który 
zgromadził elitę kierowców krajowych 
i zagranicznych, odbył się tutaj tur­
niej tenisowy o mistrzostwo Zakopa­
nego z udziałem mistrza Polski Stola- 
rowa i innych wyborowych tenisi­
stów. Do mniej udatnych imprez spor 
towych zaliczyć można mecz piłki no­
żnej tutejszej drużyny „Giewontu'‘ 
z czeskim A,Vorwarts“ . Sport ten w 
Zakopanem jest jeszcze w powijakach,

, E T T IM 6 E R A  „ R M i N O S A N “
(M S. W . Nr. rej. 924) 

j usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierna wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

W ytwórnia:

Apteka Nr. M. Eltingera wp  Lwowfie,
Do nabycia we wszystkich aptekach.

a, sędzia był wrorost humorystyczny.
Osobna wzmianka należy się desz­

czowy który pada i pada bez przjejrjiyyr- 
Górale twierdzą, że od lat nie było ta­
kiego słotnego sierpnia. Temperatura 
sipadła do 7 stopni, a w górach upadł 
nawet śnieg. Dni wloką się beznadziej­
nie smutne, ludzie są zachmurzeni i 
zgryźliwi. Zadowoleni są tylko doroż­
karze zakopiańscy, których ceny rosną 
jak grzyby po daszctzu, Mimo ustawo­
wych taryf, łupią skórę, gdzie tylko 
mogą. Są poprosbu panami sytuacji. —  
Każdy buwiem woli choćby słono za­
płacić, niż dreptać po błocie.

Gdy światła zapłoną, tutejsi letnicy 
zalewają robaka u Trzaski i Karpowi­
cza, a po północy, kiedy z czupryn się 
kurzy, pianista od Trzaski śp:ewa 
smutną piosenkę, któreij refren brzmi 
następująco: „W  Zakopanem pada
desizcz, pada deszcz..,

Józef Markus.

Terapeutyczne znaczenie m u M
RADIO ŚRODKIEM NA BEZSENNOŚĆ.

Lwów, 31. sierpnia, 
(jp) Nie od dziś już znane jast do­

broczynne działanie muzyki na roz­
strojone nerwy. W ostatnich czasach 
prowadzi się w  szpitalach angielskich 
systLmałyLzne studja nad oddziaływa­
niem muzyki na chorych. Stwierdzo­
no, że na ogół melodje wesołe wywołu­
ją lepszy skutek, jakkolwiek nie można 
ustalić w tej mierze ścisłej reguły.

Braiaagb wm- prezesa
oszustem.

SK A ZA N O  GO N A  PÓ ŁT O R A  R O K U  CIĘŻKIEGO,
GO W IE Z IE N IA .

ń i s t r r a
ZA O S TR ZO N E -

Solnogród, w  sierpniu.

( = )  Przed tutejszym sądem przy 
sięglych pod przewodnictwem  rad­
cy dra Sachera, stanął dzisiaj 26- 
letni Franciszek Friedrich, bratanek 
b. węgierskiego prezesa m inistrów 
Stefana Friedricha. W  maju baw ił 
on czas jakiś w  W iedniu i zniknął 
z holclu, nie uiściwszy rachunku. 
Pewnego szofera

naciągnął na 500 szylingów. 
W ystaw ia ł również czeki, które się 
okazały fałszywem i. Następnie zja-

'Jlica 3009 miJIosieiM
N nwy Jork, w sierpniu, 

(e). Najbogatszą ulicą na świecie 
jest ulica Park Avenue w Nowym Jor­
ku. Zamieszkuje ją bowiem 3 tysiące 
miljonerńw, wydających rocznie okrą ■ 
głą sumkę 280 milionów dolarów, z 
których, jak obliczył Stuart Ohase, au­
tor słynnej książki pt. „O rozrzutności 
Stanów Zjednoczonych" —  5 miljonów 
dolarów wydawane bywa na kwiaty 
i cukierki, zaś 8 nulijunów na perfumy 
i kosmetyk;

Bogacze ci mieszkają w  wynajmo­
wanych przez siebe mieszkaniach, u- 
rządzonych z fantastycznym wprost 
przepycham. Największym luksusem 
odznaczają się łazienki wykładane nie 
rzadko malachitem i ozdobione złotem.

Komorne za taki apartament wyno­
si mniej więcej do 40 tys. doi. rocznie 
i apartament wynajmuje się czasami 
z meblami, przyczem umeblowanie to 
fetę może kosztować mniej, niż 100 ty­
sięcy dolarów.

il się w  Solnogrodzie, gdzie rów ­
nież popełnił szereg oszustw. W re ­
szcie porljer pewnego hotelu kazał 
go aresztować.

Przed sądem przyznał się o- 
skarżony do wszystkich swoich o- 
szustw, świadczy jednak, że m ia­
ły one

charakter „ideow y".
Jest on bow iem  agitatorem komuni 
stycznymi i o tizym ał polecenie u- 
trzym yw ania kontaktu m iedzy au- 
strjackiem i i węgierskiem i nielegal 
nemi grupami komunistycznymi. W  
Berlinie, gdzie przedtem bawił, o- 
l rżym y wat on liczne subwencje od 
parlji, oraz z M oskwy za pośredni­
ctwem sowieckiego poselstwa. —  
M. in. pracował on z komunistycz­
nym  posłom Thaelmanem, który je 
dnak zerwał z n im  stosunki, gdy o- 
skarżony zwrócił się doń z prośbą 
o pieniądze.

Trybunał po kilkugodzinnej na­
radzie skazał Franciszka F r ied r i­
cha z puwodu zbrodni oszustwa na 
półtora roku ciężkiego, zaostrzonego 
w iezien ia oraz na ODUszczenic gra­
nic Austrii.

—

Zależy to od indywidualności pacjenta 
i od rodzaju choroby. U niektórych 
chorych, którzy stracili równowagę 
moralną, właśnie muzyka skoczna, ta­
neczna, żywe allepi o, wywoływały 
większą jeizcze depresję, a nawet fa­
talne paroksyzmy natomiast uspokaja­
ły  ich dźwnęki poważne, smętne.

Doświadczenie wykazało również, 
że radjo lub gramofon znacznie ko­
rzystniejszy wpływ w yiwierają na 
neurasteników, niż muzyka bezpo­
średnia. To też wprowadza się coraz 
częściej tę muzykę „z  drugiej ręki" w 
sanatorjach i domach zdrowia.

W Anglji zresztą i w Ameryce po­
wstały w  ostatnich latach specjalne 
orkiestry, grające wyłącznie w szpita­
lach i domach zdrowia. Nadto wpro­
wadzono tam specjalne instrumenty 
t. zw. „maszynki do usypiania". Apa- 
Taty te wydają godzinami całemi tony 
łagodne, h inmonijne a monotonne, jak 
nucona półgłosem kołysanka. Apairbty 
te są bardzo pomocne przy zwalczaniu 
bezsenności pacjentów. W ynika z te­
go że instynkt naturalny matek od- 
kryd już dawno dla użytku swych po­
ciech środek, który dlziś świadomie 
ujęła nauka w prawidło.

*z~ b s“!%f pociąg
Londyn, w  sierpniu.

(e) Już od lat kilku istniał na an­
gielskiej kolei Great Wetsiemn pociąg 
nospiuazny, odbywający podróż oomię 
dzy Londynem (istacja Paddington) a 
Swindomem, na przestrzeni 124 kił-o- 
metrótw w  ciągu 75 minut, osiągał 
więc szybkość około 99 kilm. na go- 
ćkzgmęt

Obecnie jednak czas podróży tego 
pociągu skrócono o pięć n.iiwut, odby­
wa zatem podróż powyższą w 70 mi­
nut, ,t(j. z azybkalcią prawie 107 Inlm, 
na gadzinę.

W i n .sposób stał się najszybszym 
pociągiem w Anglji, a kto wie, ozy i 
nie na całej izjenu,
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Roia Kasy Chorych
vrr zwalczaniu chorob,

W  SW ir'iLE CYFR.
Lwów, 31. sierpnia. 

?jp) Sprawozdania cyfrowe, ilustru­
jące działalność Kasy Chorych miasta 
Lwowa są wymownym dowodem do 
■niosłej roli, jaką instytucja ta odgry­
wa w  naszem mieście w akcji zwalcza 
nia chórów i podniesienia stania zdro­
wotnego klas p-acnjącvch. Pouczają o 
tem podane poniżej zestawienia z dzia 
łalnośoi K. Ch. za m:esiąc lipiec.

Ogółem zgłosiło sie chorych 19.332. 
Niezdolnych do pracy było osób 2.566. 
Do specjalistów skierowano osób 10.935. 
Wyjazdów do obłożnie chorych człon­
ków było 1.156, chorych rodzin 1.875. 
Wydano: ćwikierów i okularów 597, 
opasek brzusznych, przepuklinowych 
i na żylaki 6d0, wikładek do bucików 
268, protez zdbnych 48.

ijabcratorja wykonały badań 2.760, 
a mianowicie: badań krwi 902, w  tem 
Wassermana i Sachs Georgi 638, ba-<

kich uczenie zadanie panny Marty pt. 
„Moja niedzieila". Była to chwila nie­
zapomniana!

Na pierwszy ogień posiała panna 
Marta do redakcji „Kurtuazji" orygi­
nalną „Korespondencję" z Pustomyi, 
gdzie właśnie bawiła na wywczasach 
letnich. Bąło to podczas straszliwej 
kanikuły. Wobec zupełnego braku ma- 
terjału w  tym czasie wszystko, cokol­
wiek me urąga zbyt jaskrawo rodzimej 
gwarze łyczakowskiej i co może wy­
pełnić pokaźną ilość wierszy na kolu­
mnie —  jest gościem najmilszym. To 
też „korespondencja" panny Marty —  
po szeregu niewinnych zabiegów ko- 
smetyczno-ortograficznych —  została 
wydrukowana.

Pierwszy wyłom w twierdzy Sław® 
został tryumfalnie poczyniony.

Powróciwszy do Lwowa, zaczęła 
panna Marta systematycznie bombar- 
dowap redaktora „Kurtuazji". Zjawia­
ła się z chwalebną punktualnością, 
codziennie, z pięknym wierszom, lub 
wspaniałą nowelką w jednej ręce, a 
z bukietem kwiatów —  w drugiej. W 
poniedziałek goździki, we wtorek róże, 
•w środę goździki, we czwartek róże,

dań moczu 817, treści żołądkowych 
156, plwocin 216, wydzielin 423, in­
nych 246.

Leczono i Prześwietlono Roentge­
nem 1.623.

Zasiłków wypłacono 249 799 ził.
Poza amoulatoFjami Kasy i domem 

chorych leczono: w szpitalu członków 
ubezpieczonych 170, w szpitalu człon­
ków rodzin 82, w Tow. Walki z gru­
źlicą 114, w Okręgowym Związku Kas 
Chorych 187 osób, w  Sanatorjum w 
Worochcie 30 osób, w  Ilołosku 72, 
w  Bystrej 12, w Wodzisławiu 3 osoby, 
w Sanatorium <w Szikile 84 osoby, w 
Iwoniczu 88, w  Dębinie 25 osób. W y­
jazdów na wieś przyznano 366.

Wydano recept: w aptece przy ui. 
Brajcrowskicj 15.821, przy ul Fredry 
15.320, razeim 31.150-

Zmarło: członków Kasy 38, rodzin 
51, razem 89.

w  piątek goździki, a w sobotę znowu 
róże.

Redaktor lubił kwiaty, a w  ogniu 
gorących spojrzeń kobiecych serce jego 
topniało jak wosk. To też nie odma­
wiał, skrypty chował dc biurka, a na­
wet czasem je zamieszczał.

Panna Marta nie posiadała się ze 
szczęścia. Kazała sobie wydrukować 
bilety wizytowe, na których można 
bvło wyczytać: Marta Chochlak, P. P. 
P. (co bynajmniej nie znaczyło „Pol­
ska Policja Państwowa"), lecz •— jak 
tbimaczyła niedomyślnym panna Mar­

ta —  Publicystka, Poetka, Powieścio­
pisarka. Przestała sobie nawet ondulo- 
wać włosy i lakierować paznokcie, a 

i w kawiarni, gdzie kelnerzy odnosili 
się do niej z największą uniżonością, 
paliła papierosy w cygarniczce me­
trowej długości, a nogę prawą zakła­
dała w mistrzowski sposób na lewą.

Pewnego dnia zjawiła si§ panna 
Marta w gabinecie redaktora z olbrzy­
mim bukietem mieszanym (nawipół ró­
że, nawpót goździki) w  jednej ręce, a 
z potężnym rękopisem w drugiej. Ten 
wonny k.uban nie wróżył nic dobrego: 
panna Marta napisała powieść (chcia­
ła widocznie uzasadnić trzecie „P “ na 
wizytówce).

Po krótkiej, sześciogodzinnej roz­
mowie udało się wreszcie redaktorowi 
pożegnać sławną autorkę. Wówczas 
wyrzucił z wściekłością bukiet przez 
okno, a rękopis do kosza i wydobyw­
szy z biurka browning, piorunującym 
głosem krzyknął1

—  Panie Świętopełku!
—  Jestem. —  W drzwiach ukazała 

się zdziwiona twarz sekretarza.
—  Czy pan widzi, co to jest? — 

wrzasnął szef, potrząsając bronią.
—  To strzela! —  przeraził się se­

kretarz.
—  Jeszcze nie, ale strzeii, jeśli pan 

jeszcze raz wpuści do mnie tę grafo- 
markęl

Zatrzasnąwszy drzwi, rzucił się re­
daktor ciężka na fotel, Tn>7ał tak go­
dzinę w  bezruchu. Później jednak wy­
dobył powieść z kosza i —  jęeząc ci­
cho a przejmująco —  począł werto- 
wać jej fea.rtłihGJ

Ariel.

Popierajcie Ligę 
morską i rzecznąf

Biuro psychotechniczne
DLA KOLEJ ARY" WE LWOWIE.

L.WÓW, 30. sierpnia.
Min. komunikacji przystąpiło do 

rozszerzenia badań psychotechnicz­
nych w kolejnictwie. Mając na uwadze 
znaczenie tych badań w  pracy, Mini­
sterstwo zaprosiło do Polski 

piofesora Sorbony 
j Lahe, który jako wybitny znawca 

psychotechnikii, udzielić ma szeregu

Z  TEATRU
DEBJUTY OPEROWE.

Lwów, 31 sierpnia.

Ostalltoi tydiz;eń .sezonu letniego, 
przed irozpocizęciiem wtaciwego soaonu 
operowego, dyrekcjo, opery Ewykle po­
święca idiebjutoim, dając w  ten sposób 
początkiuijąeyim isiłam śpiewackim moż­
ność wypróbowania awych warunków 
scenicznych i zadecydowania o wido­
kach dalszej kadjery śpiewackiej.

W „Cavailleirii“ Maściaginiego i „Pa­
jacach" Leomicaval!e‘a debiutanci od­
nieśli: Kinaceny, zasłużony isiulktes. —  
pnzedewsaystkiem wymienić małeży 
piękny., dźw-ęteny sopran p. Heleny 
Dmiytlnaiszówny w  roili Sartfcutzzy. Zraizu 
miieuiniikniiiana w  takich paziach tiremia 
hamowała iswlobcdiny śpiew, leetz w  c.iią 
©u przedstawienia debjutamtka. oswoi­
ła się z  sceną i wiele lUEltęu tó.w śiptewa- 
,ła z  SECzerem uczuciem, dulżą mluzy- 
kaknjością i pięk/nyim dźwiękiem w yż­
szych tanów. W  ©nze aktorskie" .pnze- 
biijaflio doMadniiajsze ronzygotowanie pair 
aji i izrazuimiemii? zadania 'scenieznego..

Drugi dobjuitiamt, p. Gustaw Puder., 
ipusiald'a piękny ■materjiał tenora lirycz­
nego, który w  górnym rejestrze Lrzimli 
naitiuirallme d dużo wydajie to 1 asiku ii isli- 
ły, podazia® gdy średnicę przyćmiewa 
gardlana eimflsja. W grze aktorskiej 
sCiwdeindlzitilśmy iliylkb michy isEatolanio- 
we, toez głębszego wynaiziu w  gesbykfu- 
laciji M a miimćicie. Duża mlu^ykainość 
i młodzieńczy zapiali są debjutantowi 
pomiocne w 'zaokrągleniu całości.

Dodatnie wrażenie onegdajszego de ■ 
bjutu scenicznego piawininio m łodzii, 
śpjcwlaków 'zadbęcić do dalszego grun­
townego etuidljuimi, które jeat konieczne. 
■Plnzy debiucie ipulblicizmość 5 krytyka 
zwykle -są pobłażliwe, ileeiz w  miarę 
diaiłszyclh występów wymlaganiia słucha 
ora stają się większe.

w  iz. G ruder.

Mimochodem.

RUFIET MIESZJ NY
Lwów, 31. sierpnia.

—  Muszę zostać literatką —  posta­
nowiła niezłomnie panna Marta Cho­
chlak. I stanęła jej przed odzyma, jak 
na fotografji, ta scena, wzruszeniem 
najgłębszem przesycona, gdy w  trze­
ciej klasie szkoły powszechnej, na­
uczycielka odczytała wobec wszy.st-

FEJLETON .,GAZ. POK.“ z 1. IX. 1929. 

EUGENJUSZ H E L fA L

Słom iany wdowi .c
Gdy żona ir.cja wyjechała w począt­

kach sierpnia do miejscowości kuracyj­
nej, postanowiłem prowadzić beztroski 
tryb życia.

Uważam, że najbardziej zaniedbaną 
i skrzywdzoną istotą pod słońcem jest 
mąż latem.

Najpoczciwszego ojca rodziny chwy­
ta niewytłumaczona tęsknota i ma uczu­
cie jak gdyby zgrzeszył przed własnemi 
dziećmi., kładac się spać przed północą.

0  tej porze opuszczony mąż nie po­
winien być egoistą i żyć dla siebie, lecz 
dla kelnerów, służby, szoferów, cyga­
nów i sprzedawczyń kwiatów, dla dam 
z baru i wychowanek szkół dramatycz­
nych...

1 stało się, wpadłem do takiego „zbó­
jeckiego" towarzystwa, które każdy wie­
czór spędzało na pijatykach w otocze­
niu podejrzanych kobiet.

Ze skruchą muszę przyznać,. :że czu­
łem się doskonale w tem przeklętem to­
warzystwie i po pewnym czasie stałem 
się najpopularniejszą postacią w nocnych 
lokalach.

Mój lokaj, z którym zimą wcale nie 
rozmawiałem, zapewniał mnie ze łzami 
w, oczach, że teraz dopiero zrozumiał,

B m B H B B H B O B M B M B B
jak; ze mnie nieoceniony człowiek.

Ktokolwiek przychodził do mego 
biura o godzinie 11-ej przed południem 
zastawał szczecinowatego potwora. Ten 
szczecinowaty potwór chrapał, leżąc na 
biurku. Tym  szczecinowatym potworem 
byłem ja.

A  jednak coś mnie męczy. Nie sumie­
nie. Tego uczucia nie mam z dwóch przy 
czyn: po pierwsze —  jako znakomity a- 
dwokat, a po drugie —  jako śwdeżoupie- 
czony słomiany wdowiec.

Męczył mnie brak subtelnej istoty, 
która słodkiemi pieszczotami spędzałaby 
ciężkie chmury z mego czoła.

- —  W  jak i sposób rozwiązałeś ten wę­
zeł gordyjski? —  zwróciłem  się z sza­
cunkiem do wypróbowanego, słomianego 
wdowca.

' —  To drobnostka .. —  odparł znajo­
my. —  Kupuje się kwiaty i bilet do loży. 
Latem jedno i drugie jest tanie. W cho­
dzi się do loży z kwiatamj i siedzi się 
cierpliwie tak długo, dopóki jedna z w y­
stępujących artystek nie wpadnie ej w 
oko. Przeszkodą w  tym wypadku nie 
może być brak talentu artystki, o ile jest 
ona młoda i przystojna. Posyła się jej 
kwiaty z liścikiem, pełnym pochlebstw, 
a reszta już się sama ułoży, chyba... że 
niema się już co ułożyć... Rozumiesz?...

—  Tak...
Już następnego dnia zacząłem stoso­

wać się do rad mego przyjaciela.
Kupiłem róże i poszedłem do letnie­

go teatru „Rewja". Zająłem miejsce w

loży i demonstracyjnie pokazałem me 
kwiaty.

Kuityna poć.rrosia się i rozpocząłem 
m jj flirt ze sceną.

Jedna z artystek z czarnemi jak smo­
ła lokami, odpowiedziała na moje kokie­
teryjnie- spojrzenie wieloznaczącym u- 
śmiechem. Oczywiście, że zaraz posła­
łem je j do garderoby kwiaty i karteczkę 
z uprzejmym dopiskiem.

To, co potem się stało, było dla mnie 
wielką niespodzianką Czarna piękność 
odesłała mi kwiaty z liścikiem treści na­
stępującej :

„Szanowny Panie 1 Ogromnie mi przy­
kro, żc muszę odmówić przyjęcia kw ia­
tów Jestem zaręczona, a mój narzeczo 
ny jest zazdrosny, jak Otello. Dziękuję 
za uznanie. —  Janina .

Zabrałem list i kwiaty. Przez trzy dni 
sam zmieniałem wodę, żeby kwiaty nie 
V ;c;dły.

Czwartego dnia poszedłem z tym sa­
mym bukietem do kabaretu. Usiadłem 
w loży i ostentacyjnie pokazałem publicz 
ności niezbyt już świeże róże.

Gdy kurtyna się podniosła^powtórzy- 
łom ten sam manewr,' ale tym razem z 
blondynką. 1 ku wielkiemu swemu zdu­
mieniu znowu otrzymałem kwiaty z po­
wrotem wraz z liścikiem tej treści:

„Szanowny Panic! Bardzo mi przy­
kro, że nie mogę przyjąć pańskich kwia­
tów. Jestem mężatką, a mąż mój jest 
zazdrosny, jak Otello. Dziękuję za uzna­
nie —  Janina" ,

wskazówek. Prof. Lahe przybędzie do 
Warszawy w  rmes. wrześniu. Zamie­
rzone jest

rozszerzenie badań
psychotechnicznych na zwrotniczych 
kolejowych. Biura psychotechniczne 
dla badań pracowników PKP. powsta­
ną w Poznaniu i we Lwowie.

 o------

Charakter pisma był mi bardzo zna­
jomy, porównałem go więc z poprzed- - 
mm listem. Obydwa listy pisane były 
tą samą ręką,

W  ciągu trzech dni Janina zmieniła 
kolor swych włosów, wyszła zamąż i do­
stała engagement od kabaretul

Kwiaty, które wróciły do mnie po 
raz drugi, pielęgnowałem według naj­
nowszych metod ogrodniczych.

Czwartego dnia znowu wyszedłem 
z teini samemi różami na miasto. Tym 
razem udałem się do teatru „Zielona 
Papuga".

Kwiaty wprawdzie jeszcze żyły, ale 
była tn już agonja. Mimo to, nie traciłem 
nadziei.

Usiadłem w loży i powtórzyłem cały 
proceder tylko przez ostrożność nie z 
brunetką, anj blondynką, lecz z rudo­
włosą tancerką.

Skutek był piorunujący.
Kwiaty otrzymałem z powrotem szyb­

ciej, niż w pierwszych dwóch wypad­
kach i do tego jeszcze liścik następującej 
treści:

„Szanowny PanieI Doprawdy jest mi 
bardzo przykro, że nie mogę przyjąć pań 
skich kwjatów. Staram się obecnie o roz­
wód i dlatego muszę -się trzymać zdała 
od wszystkiego, co mogłoby mnie skom­
promitować. Dziękuję za uznanie —  Ja­
nina .

Zabrałem list, gdyż miałem podejrze­
nie, że pochodzi on od tej pierwszej wła. 
ściwej pra-Janiny,
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Zagadka „jasnow idza” .
ROZWIĄZANA DOPIERO PO JEGO ŚMIERCI. —  MAGIK W  ROLI „TELEPATY".

Nowy Joirk, w sierpniu.
(X )  Z Kalifornji nadszedł do lon­

dyńskiego „Klubu Magików" telegram 
o śmierci jednego z najwybitniejszych 
jego członków, Juljusza źanciga, któ­
ry przez 24 lat podbijał świat cały, a 
specjalnie Londyn, swojemi sztuczka­
mi z dziedziny rzekomego odczyty­
wania myśli i odczytywania ukrytych 
pism.

Zancig był początkowo robotnikiem 
metalurgicznym, ale w  wolnych chwi­
lach zajmował się sztuczkami magi- 
cznemi i nawet zapisał się do Klubu 
Magików.

Zrazu nie przywiązywał do tego 
ubocznego zaijęcia żadnego znaczenia, 
jednakże, kiedy zdarzył mu się w y­
padek w fabryce, wskutek którego 
stracił silę w rękaioh, żona go namó­
wiła, aiżeby w tych sztuczkach magi­
cznych znalazł nowy śr.o(dek do życia.

Zaczęło się od zwykłych kawałów, 
od zgadywania kart, znikania przed­
miotów i pojawiania się na Innem 
miejscu, aż wreszcie Zancig, wraz z

*»wów, 31. sierpnia.
(= ) .  Od pewnego czasu z/brodni- 

czość znacznie się powiększyła w m ie­
ście argentyńskiem Rosario. Grasowa­
ła tutaj szajka bandytów, która napa­
dami i wymuszeniami dotkliwie da­
wała się we znaki miejscowej ludno­
ści. Znaczna ilość zamożnych właści­
cieli Haciend, a zwłaszcza z okolicy 
Arroyu Secu otrzymała listy, domaga­
jące się okupu i grożące w razie nie- 
niszczenia żądanej sumy śmiercią. —  
Komendant policji w Arroyo, komisarz 
Marcoz Gomez oświadczył, iż mimo 
najusilniejszych starań nie mógł wpaść 
na trop zbrodniczej szajki.

Rząd, do którego nieszczęśliwi mie­
szkańcy zwrócili się z prośbą o pomoc, 
wysłał tam

najdzielniejszych detektywów, 
którzy niebawem Stwierdzili, że her­
sztem bandytów był właśnie Marcos

M oje przypuszczenie nie było mylne.
Na litość Boską, po raz trzeci posta- 

tem te same kwiaty Janinie, która juź 
zdążyła przefarbować sobie włosy na ru­
dy kolor, rozwodziła się z mężem  ̂ zo- 
stała zaangażowana do „Zielonej Pa ­
pugi” .

Zmartwiony wracałem do domu z 
kwiatami.

—  Czy warto jesz-»e interesować się 
Icmj różami, p ie ięgnov*ć je  i dalej prze­
prowadzać eksperymenty? —  myślałem 
po drodze. —  Przecież kwiaty znowu 
wrócą do Janiny, która mi je  znowu o- 
deśle.,.

W  domu dozorca wręczył mi tele­
gram. Była to wiadomość od żony.

„Przyjeżdżam  jutro rano. Całuję 
mocno —  Minii” .

0  Boże, jak się strasznie ucieszyłem!
Zrana udałem się na dworzec i czule

nbjąłem lewą ręką swą połowicę.
—  Czy często myślałeś o mnie? —  

zapytała po przywitaniu.
—  Czy myślałem o tobie?... Patrz!
1 wyciągając, ukrytą za plecami pra­

wą ręką, wręczyłem żonie dwunasto- 
dniowy bukiet.

Mim- z płaczem rzuciła mi się na szy­
ję powiedziała, że jestem najlepszym, 
najcudowniejszym mężem na ziemi...

Z lego wyciągam wniosek, że tylko 
własna żona potrafi ocenić nasze sta­
rania.

Tłum. F. M.

żoną, wynaleźli nowy, niebywały 
trik, w odgadywaniu myśli i rzeko- 
mem czytaniu na odległość.

Jak to robili niewiadomo, ale lu­
dzie zbiegali się ze wszystkich stron, 
aby widzieć te zadziwiające sztuki i 
wielu ludzi bardzo poważnych, fa­
chowców naukowych, twierdziło, że 
ma się do czynienia z niebywałym

PaTyż, w  sierpniu, 

(e). W serji bjografji wielkich lu­
dzi, wydawanej przez księgarnię 
„Plon” w  Paryżu, ukazało się „Życie 
Piotra Wielkiego" pióra Georges Qu- 
dard.

Autor postawił sobie za zadanie 
rozwianie panującej na zachodzie le­
gendy, przedstawiającej, w ślad za 

J Yoltairem, cara Piotira jako geenjatnego 
cywilizatora, który z barbarzyńskiej

Gomez, który ze swego zbrodniczego 
procederu ciągnął egremne zyski. Z 
trudem zdołano ochronić łotra przed 
samosądem ludności.

B-arlin, w sierpniu. 
( = ) .  Serdeczne i lojalne stosunki 

koleżeńskie są wśród wędrownych ar­
tystów cyrkowych oddawna

rzeczą wprost przysłowiową, 
a zgodne pożycie wśród członków ta­
kiej trupy artystycznej jest główną za­
sadą życiową wędrownego ludku. Nie­
stety czteronożni, wielanożni, a zwła­
szcza beznożni „koledzy” artystów nie 
zawsze hołdują równic chwalebnym i 
godnym naśladowania pryncypiom —  ]

faktem jaąnowidztwa i telepatii.
Zancig nigdy tego o sobie nie 

twierdził, ale też nie zdradził sposo­
bu, w jaki dokonywał sztuczek. U- 
śmiechał się tylko i milczał, a z tem 
milczeniem zeazedl do grobu.

Sztuczki swoje państwo Zancigo- 
wie aranżowali najczęściej w  ten spo­
sób, że jedno z  mich pozostawało na

Ros-ji uczyń ł naród prawdziwie eu­
ropejski.

Autor przedstawia tym razem Pio­
tra Romanowa jako osobnika, działa­
jącego jedynie pod wpływem impulsu, 
samouczka, o bestialskich instynktach, 
idącego om a okiem, strasznego rozpust­
nika, któremu dopisywało niezwykłe 
szczęście, dzidki czemu tylko inógł do­
prowadzić do skutku bez najmniejsze­
go planu rozpoczęte dzieło.

Mimo pozornego powodzenia, nie 
udało mu się jednak zmienić duszy 
swego narodu. Rosjanin pozostał bar­
barzyńcą pod maską, łagodzącą napo- 
zór jego Obyczaje.

Pod tym względem, oświadcza Ge­
orges Oudard, rewolucja bolszewicka, 
któTa przywróciła Rosji dawniejszy, 
azjatycki charakter, może być uważa­
na za reakcję narodową.

 o -

jak tego dowodzi wypadek, o którym
już pokrótce pisaliśmy, a który zda­
rzył się niedawno w Belgii.

W pewnem mieście belgijslkieim roz­
bił swe namioty wielki cyrk wędrow­
ny i cieszył się z ipcwodu sweigo uroz­
maiconego programu .wielką frekwen­
cją publiczności. Szczególne zaintere­
sowanie budziła menażer]a cyTkowa, 
a wśród niej 'Specjalną atrakcją była 

żywa sześcionoźna owca. 
Szczególne względy, okazywane temu

scenie z zawiązanemi oczyma, a dru­
gie szlo pomiędzy publiczność i brało 
do rąk jakiś przedmiot, np. mopetę r
nie pokazując jej, rzucało na scenę 
pytanie, jaka jest na niej data, a od­
powiedź była nieomylna, choćby to 
nawet był numer fabryczny zegarka, 
którego nie otwierano...

Sława Zanciga była tak wielka i 
zapał dla jego produkcji tak ogólny, że 
zainteresował się nim

nawet (król angielski,
#w któTego obecności Zancig dokonał 
jednej z najlepszych sztuczek.

Mianowicie król napisał jakąś kar­
tkę, dość długą, Zancig ukrył ją w ka­
peluszu, a pani Zancigowa na scenie 
powtórzyła jej treść słowa w  słowo, 
bez żadnego błędu.

Te same sztuczki udaiwały się tak 
samo dobrze, kiedy naodwrót Zancig 
był na scenie z opaską na oczach, a 
pani Zancigowa pomiędzy publiczno­
ścią. Udawały się nawet, kiedy jedno 
było w jednym, a drugie w drugim po­
koju, przedzielonych od siebie zam- 
krtiętemi drzwiami.

W  najlepszych czasach Zancig 
miał ogromne dochody. Zarabia! po 
400 funtów szterlingów tygodniowo, 
to jest po 20 tysięcy złołyph polskich, 
ale te zarobki się urwały, kiedy Zan­
cig owdowiał.

Ponieważ do jego sztuk potrzeba, 
mu było zaufanego i inteligentnego 
wspólnika, któryby znał jego tajemni­
cę i nikomu jej nie zdradził, więc Zan­
cig szukał po Ameryce drugiej żony 
dla siebie i znalazł ją w petwnej nau­
czycielce, która jednakże nie miała 
już tego sprytu i tej zręczności, co je­
go pierwsza żona.

stworzeniu, tak nadmiernie uposażo­
nemu przez naturę, obudziły zdaje się 
zazdrość jej kolegów, dwóch olbrzy­
mich węży indyjskich, t. zw. pytonów. 
Być może, że do złego humoru węży 
przyczyniła się ta okoliczność, iż do­
zorca zapomniał zgasić lampę elektry­
czną, znajdującą się w pobliżu szkla­
nej skrzyni, w której mieściły się py­
tony.

Nadmiar ciepła, wywołanego przez 
rozgrzanie się szkła tak rozdrażnił 
wręże, że rozbiły one bardzo grube 
szkło swemi potężnemi, działając emi 
jak tarany, łbami i

wydostały się na wolność.
Leila, pięciometrowy pyton ,uidał“ się 
■wprost ku nieszczęsnej owieczce, gdy 
tymczasem jego starszy kolega „Astor” 
podążył do pobliskiej stajni. Niebawem 
owca zginęła w oplotach Leili, a „A -  
stor” zadusił konia „Bessie", którego 
produkcje były jednym z najudatniej- 
szych numerów cyrkowych.

Przypadkiem wszedł do stajni chło­
pak stajenny i ujrzał nieszczęsnego 
konia w oplotach pytona. Wybiegł na­
tychmiast i zaalarmował personel cyr­
kowy. Chwycono się

oryginalnego podstępu 
dla schwytania pytonów. Mianowicie 
przygotowano duże sieci, a na wabia 
przywiązano przy nich smakowitą 
kurę. „Astor” , ujrzawszy ponętny ką­
sek, skoczył ku niemu i znalazł się — 
w sieci. W podobny sposób schwytano 
rćrwnież „Leilę” .

Cyrk postradał dwie wielkie atrak­
cje...

Komisarz poilcjl jako Siersz!
bandytów.

Prawdziwe oblicze Piotra W.

Straszliwe w ę ż e .
GOS NIECOŚ O PRZYJAŹNI CYRKOWEJ. —  SZESCIONOŻNA OWCA. —  CYRK POSTRADAŁ DWIE WIELKIE

ATRAKCJE.
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M M  I M  W
N A D E S Ł A N E .

C E N N Y  O BAZ M A R T IN IE G O

Alcdjolan, w  sierpniu. 
( = )  Handlarz slarożylności, Ren 

zo Lio lch i, który równocześnie po­
siada w ielką gospodę w  Medjolanie, 
dokonał w  łych  dniach niem iłego 
odkrycia. Pew ien  klijen t pow ierzył 
mu do sprzedania

cenny obraz Manciniego, 
który antykwarjusz przechowywał 
w  sypialni. I oto obraz ten został w  
tajem niczy sposób skradziony. Biol 
chi przed chw ilą jeszcze pokazał 
go pewnemu amatorowi. Gdy od­
prowadził go do drzw i i powrócił 
do pokoju, obraz zniknął bez śladu. 
Uwiadom iono policję, ale zrazu po­
szukiwania nie zostały uwieńczone 
pom yślnym  rezultatem.

iW gospodzie B iolrh icgo m ie­
szkał także rzem ieślnik Carlo Cre- 
spi ze swą kochanką. Gdy się do­
w iedział o kradzieży, zw rócił się do 
m atki B iolch i‘ego z prośbą, aby nie 
uwiadam iać o tem policji, lecz je ­
mu pow ie izyć  m isję odnalezienia o- 
brazu. Po lic ję  jednak uwiadom iono 
wprawdzie, lecz m imo to postano­
wiono skorzystać z oferty rzem ieśl­
nika.

Z N IK N Ą Ł  BEZ ŚLADU.
D ZIEJEM .

Od tej chw ili Crespi z całym  za­
pałem zajął się

obowiązkam i detektywa.
Łazi! na czworakach po podłodze, 
badał ściany i okna, kombinował i 
m edytował, a wreszcie doniósł an­
tykw arjuszowi, że jest pełen n a j­
lepszych nadzieji Ślady prowadzą 
—  jego zdaniem —  do m edjolan- 
skiej dzielnicy opryszków i zbro­
dniarzy. Prawdopodobnie cala ban­
da przedsięwzięła krattzie ż. I Cre­
spi przyw dział strój apasza, aby się 
wybrać w  drogę.

Po kilku godzinach jednak przy

D E T E K T Y W , K T Ó R Y  O K A Z A Ł  S IĘ  ZŁO -
t

| wołano B ioIchi‘ego do aparatu. —
Groźny głos oznajm ił mu, że rze- 

i m ieślnik został uwięziony' przez ban 
dytów  i że zarówno obraz jak  Cre­
spi tylko w tedy ujrzą św iatło dzień 
ne, jeżeli bandyci otrzym ają 4500 
lirów . W  razie odm owy, niechaj an 
tykwarjusz przygotowany będzie na 

straszliwą zemstę. 
Antykwarjusz uw iadom ił o tem po­
licję, która pow ziąw szy podejrzenie 
niebawem  zdołała ustalić, że de­
tektywem  i złodziejem  jest w  je ­
dnej osobie sam Crespi 

— — o------

WYŁAcZrtt skłST)

GABRYEL _§ iM
LW O W . PL. M A R  JACK! 11,

Wtoskiif archiwum ieairalssa
Rzym , w  sierpniu.

(= *) Aktor florencki, Lu ig i Ra- 
si, k ierownik szkoły teatralnej we 
Florencji, i znany pedagog teatral­
ny- jest nie tylko najlepszym  znaw ­
cą h istorji teatru włoskiego, lecz 
również zbieraczem osobliwości te­
atralnych. Niedawno Rasi oddał pań 
stwu sw7e zbiory, składające się pra

Kaum istm iia „HafT*?"
Paryż, w  sierpniu 

( —)  W  prasie francuskiej panu­
je  w ielk ie zdenerwowanie z pow o­
du m ianowania p. Baby, profeso­
ra liceum w  Tuluzie, profesorem 
znanego

liceum im Condoiceta w  P a ­
ryżu.

P. Baby nosi w praw dzie bardzo nie 
w inne nazwisko, jest jednak 

zagorzałym  komunistą, 
który nie pom ija żadnej sposobno­
ści, by' dać w yraz swoim  radykal­
nym  poglądom. Dopiero przed dwo 
ma tygodniam i skazano go warun­
kowo na sześć dni w ięzienia, ponie­
waż brał udział w  /akazanej de­
monstracji i w ygłosił rewolucy jną 
mowę. N ic dziwnego, że opinja pu­
bliczna zaprotestowała energicznie 
przeciwko temu niezwykłem u awan

sowi komunisty cznego Baby. Min. 
Ośw iaty poclal na swoje usprawie­
dliw ienie, że nominacja p. Baby' na 
profesora liceum Condorcet nastąpi 
ła jeszcze przed skazaniem go na 
sześć d r i w ięzienia. Sprawa ta obe­
cnie jest badana, a w ojow nicze „Ba 
by“ zostało zasuspendowane w  swo 
ich obowiązkach nauczycielskich.

w ie  z trzecli tysięcy rzadkich ksią­
żek, rękopisów, odbitek, rysunków, 
figur, kostjumów, m odeli i scenar- 
juszów. Zb iory te zostaną połączo­
ne z innemi p iyw a ln em i kolekcja­
m i pracowników  scenicznych w  19 
w., Ernesla Rossi (1829— 1896) i A - 
dela jdy Ristori (1822— 1906). P ie r ­
wsze włoskie muzeum teatralne zo­
stanie założone nie we F lorencji, 
jak  pi zypuszrzano, lecz w  Rzym ie.

er. I. BET1E8
ord. jak coroczni >
ute uiimi „Kramu*.

D e n t y s t a

Dr. R E Ń N E R
KĘTRZYŃSKIEGO 21. Tel 6522. 

Niezamożnym ceny kliniczne.

A D O K A T

Br.M Merz Hcmch!
b. wiceprezes sądu 

otworzył kancelarję w  S tan is ła ­
w o w ie  przy ul. Szydłowskiego 
1A. (Gmach polskiego Sokoła)

W in o  2 fru ró w e k .
N A JD Z IW N IE JS Z E  

N ow y Jork, w  sierpniu. 

'(==y N iety lko Chiny' są rajem  e- 
gzotycznych przy smaków, lecz tak­
że w  Południowej AmeryTce można 
się rozkoszować specjałami, które 
dla podniebienia Europejczyka są

samoltóKa.
5 M ILJO N Ó W  LE I 

Bukareszt, w  sierpniu, 
(m ) W  stolicy Rumunji w ielk ie 

wrażenie wy'wołał samobójczy zgon 
znanego utalentowanego artysty - 
rzeźbiarza Maslouanu, tw órcy w ie ­
lu rozmaitych rzeźb i posągów. —

Kissefru i $9uiaca.
D Z IE L N A  D Z IE W C Z Y N A  C H C IA Ł A B Y  DAĆ O JC ZYŹN IE  

O R Y G IN A L N Y  L IS T  

Rzym , w sierpniu 
( = )  20-letnia służąca M er ja  T e- 

sta zamieszkała w  Portonie, słysza­
ła o dążeniach Mussoliniego, aby po 
w iększyć ilość małżeństw w e W ło ­
szech, a zatem ilość urodzin. N ap i­
sała zatem list do Duce, który ogło­
szony został obecnie w  pismach 
włoskich i żyw o jest komentowany.
W  liście tym  pisze służąca m. in.
„Ekscellencjo. Jestem młoda, p rzy­
stojna, zdrowa i silna tak, że 

m ogłabym  dać licznych sy­
nów  sw ojej ojczyźnie.

Chętnie w yszłabym  za mąż, lecz nie 
mam pieniędzy na w yprawę. Zw ra 
cam się zatem do W aszej Ekscellen 
c ji i do Jej tak często okazywanej 
hojności. Proszę o pomoc, a dotrzy­
mam z całą pewnością obietnicy,

SYN Ó W .

którą dałam ojczyźnie...."
Mussołim zainteresował się l i ­

stem i polecił sprawę dokładnie zba 
dać. A  gdy się okazało, że M arja 
Testa napisała prawdę, otrzymała 
rzeczyw iście dosyć znaczną sumę 
na w jp raw ę . M arja Testa złożyła 
Mussoliniemu serdeczne podzięko­
wanie.

Z O S T A W IŁ  BR ATU .

Maslouanu, cierpiący na silny róz- 
strój nerwowy, pow iesił się w  swo- 
j,em w ytw ornem  mieszkaniu, pozo­
staw iwszy list do brata, w  którym  
zapisuje mu swój majątek, w yn o­
szący piec m il jonów lei.

W IN O  Ś W IA T A .
czemś hoiendalnem l 

I tak n. p. p ije  się tam najdziw n iej 
sze v  ino świata, m ianow icie musu­
jące Mucliileras, w praw ia jące czło­
w ieka w  stan najrozkoszniejszej 
euforji. W in o  to przyrządza się ze 
zgniecionych mrówek, a używ a się 
do jego sporządzenia specjalnych 
mrówek w innych t zw. ho^migas, 
które całemi workam i sprzedaje się 
na tutejszych targach. M rówki owe 
dusi się, a następnie sok przecedza 
się przez jedwabną tkaninę, a w 
len sposób

otrzym uje się nektar, 
który następnie przerabia się na 
wino.

Mm  sztuko f l o w i i a .
Z N A K O M IT Y  P IS A R Z  Z A C H O W A Ł  

Rzym , w  sierpniu.
( = )  Znakom ity pisarz włoski, 

m imo podeszłego niemal wieku, za­
chował jeszcze dość znaczną ruchli 
wość i nie zrezygnował wcale z pra 
cy liteiack iej. Obecnie ukończył on 
dw ie sztuki, pomyślane jako uzupeł 
nieme jego utworów: „Sen w iosen­
nego poranka‘V  i „Sen jesiennego 
wieczoru".

bogEisi
W iedeń , w  sierpniu.

( —)  W czora j dokonano tutaj od 
krycia, że z jedenastej sali muze­
um historycznego, skradziono posą­
żek z palonej gliny, przedstaw iają­
cy boginię księżyca. Posążek ten po

siada wysoką wartość naukową i 
pochodzi z wykopalisk uczonego Se 
rascina. Znaleziono go w  grobie, a 
pochodzi on z V I. w. przed Chry­
stusem. Po lic ja  jest juz na tropie 
złodzieja.

M ŁO D Z IE Ń C ZĄ  RU CH LIW O ŚĆ.
D ‘Annunzio napisał niedawno 

do słynnych artystek włoskich, 
sióstr l im y  i Em m y Grammatica 
list, matujący nastrój pisarza: —  
  Z n a jiz iee ie  mnie bardzo zm ie­
nionego i rozdwojonego. M oja sta­
rość jest bardziej burzliwa, niż m o­
ja  młodość. W j'pełn iona jest ona 
długotrwałem i gorączkowym i fantas 
m agoriam i, krótkiem i pauzami dla 
odpoczynku i wyrzu tam i sumienia 
bez poczucia żalu. StpWem —  je ­
stem bardzo nieszczęśliwy, a w ięc 
w takim stanie, który jak gdyby 
jest stworzony dla w ie lk ie j sztuki". 
A  w  telegramie do tych samych 
sióstr d‘Annunzio m ó w i: „Pracu ję
dużo. W czora j i dziś pracowałem 
bez przerw y 21 godzin, a dziś w ie ­
czorem zaczynam od nowa \
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KI IŚCI NA STARCIE. —  W  G i D LIGI DO SZTAMBU CHU

Lwów, HI sierpnia.
Sport polski płynie pełnymi żagla­

mi po międzynarodowych, wędach. —
Minęły czasy, w których każde spot­
kanie z zagranicą trzeba było okupy­
wać dlugchwalymd zabiegami i pro­
tekcją i niejednokrotnie drogim bak 
szyszem. Dziś sport nasz zyskał sobie 
w międzynarodowym ruclhu równo­
rzędne stanowisko, zdobywając pozy­
cję za pozycją, wywalczając krok za 
krokiem uznania i równouprawnienie. 
Program zawodów międzynarodowych 

sjireaza się z zr n na rok, ogarnia­
jąc coraz to szersze pola i horyzonty. 
W  pełnym sezonie letnim nie ma pra­
wie tygodnia, w którymby koszulki z 
białym orłem nic stały w ogniu walk. 
Tu zmagają się piłiearze, tam lekkoat­
leci i pływacy. Tjanie w&póizawotmiczą 
skutecznie z męż-izyizmaimi, przyspa- 
-zając sportowi polskiemu laurów i 
trjumifów. —  Nie górze i ma się sprawa 
w zimie. Narciarze i hokeiści polscy 
mają ustaloną markę i obecność ich 
zwiększa siłę atrakcyjną każdej im­
prezy.

Pocieszającym jest fakt, że coraz 
rzadziej przypada nam rola tolerowa­
nego z grzeczności kupciusizua. Prawie 
we wszystkich dyscyplinach osiągamy 
poziom, nakazujący przeciwnikom po­
ważniej się z nami liczyć. I to właśnie 
jest przyczyną większej niż dawniej 
wziętości. Od ostatecznego celu dzieli 
nas jeszcze spuua przejrzeń, jednak 
dotychczasowe rezultaty wskazują, że 
miimo Licznych niedociągnięć, znajdu­
jemy się na dobre; drodze!

Rzecz najważniejsza więc, by w 
pracy nie ustawać, lecz raczej zdwoić 
ją, tembardziej, że z każdym metrem 
dalej piętrzą się większe Ludności, 
wymagające pełnego natężenia s:l i e- 
nergji.

*

Po pięknym sukcesie lekkoatletek 
naszych nad Czeszkami, nastąpi w 
dniu dz.sie.szyim oraz jutro między­
państwowe rp»tkanie lekkoatletów za­
przyjaźnionych narodów. Sport kobie­
cy zyskał sobie wprawdzie prawo oby­
watelstwa, jednak w opinji świata 
decydującą rolę odgrywają wyniki 
spotkań męsWch, to też nic dziwnego, 
że zarówno w Czechosłowacji, jak i w  
Polsce z naprężeniem oczekują wyni­
ku meczu, który tym razem oaibywa się 
w Warszawie.

Pierwsze zawody 1. atletyczne z  za­
chodnim. sąsiadem .słowiańskim roze­
graliśmy w r. 1922 w Pradze w ra­

mach trójmeczu słowiańskiego. Zakoń­
czyły się one porażką. Nie lepiej po- 
w.odło się reprezentantom naszym w 
r. 1927 w  Warszawie. Dopiero w  ub. 
roku przyniosła nam Praga pierwsze 
skromne zwycięstwo z różnicą jednego 
punktu.

W  tegorocznym sezonie 1. atletyka 
nasza poczyniła znaczne postępy, je­
dnak i Czesi nie siali na miejscu. W
całym szeregu dyscyplin poprawili oni 
znacznie swe wyniki, a liczne spotka­
nia z dobrymi przeciwnikami zagrani­
cznymi przysporzyły im w ele do­
świadczeń i rutyny. Dlatego też liczyć 
się n.fdeiży z bardzo cńjjką walką, a 
wynik przynieść może zbyt wielkim 
optymistom, których w obozie naszym 
nigdy nie brąz, .pewne rozczarowanie. 

*

W Poznaniu stają kolarze do decy 
dującego egzaminu. Mimo licznych im­
prez, w jakie szosowe kolarstwo dzi­
siaj obfituje, są rozgrywki o mistrzo­
stwu najcenniejszym egzaminem spra­
wności. Tytuł mis/trza Polski był i bę­
dzie najzaszczytnicjsizą godnością, ja­
ką kolarz zdobyć m oief do też ubiegać 
się o mą będzie elita sz-sowećw. Nie­
stety ze Lwrwa nikt nie wyjeżdża 
przedewszysŁkłdm ze względu na brak 
środków. Faworytem jutrzejszych za­
wodów, które odbędą się na przestrze­
ni 200 km. ze startem na czas, jest

Stefański, a dalej Kłosorwicz. W  rachu 
bę wchodzi również Maanalak, o ile 
niesforne nerwy nie sprawią mu psi­
kusa.

*

Również motocykliści giutufa się ju­
tro do generalnej royprawy. Terenem 
walki motorzystów będą Kuk w li i 
górnośląska okolica. Znając sprawność 
organizacyjną Górnoślązaków, jesteś­
my pewni, że wywiążą się z przeję­
tych Obowiązków jak najtąpiej i impre­
za .będzie —  jak to sluszrne zaznacza 
komunikat —  propagandą mou cykli- 
zma i polskości.

Propaganda polskości, to rzecz pięk­
na, ale motżeby ją zacząć od własnych 
komunikatów, które stylem i formą 
mało mają wspólnego z językiem pol- 
skim.

*

Wczorajszy „W iek Nowy“ zamie­
szcza pod tytułem „Z za kulis Ligi“ 
następu jące uwagi:

„Tegoroczne wakacje wpłynęły w 
niektórych wypadkach bardzo hamu­
jąco na tuk działalności Wydziału 
Gier i Dyscypliny Ligi. W  roku ubie­
głym gracz wydalany z  boiska mógł 
napewno w przeciągu 2 tygodni ocze­
kiwać zasłużonej kary dyskwalifikacji 
—  co więcej nawet gracze niewydałe- 
ni z boiska, lecz tylko „wykazani" 
przez sędziego za grę brutalną, szlli na

tygodniowy minimalnie „odpoczynek'1.
W  tym roku gracze kopią w ordy­

narny sposób, biją po twarzy —  wyla­
tują z boiska —  a mimo to grają dalej 
w  następnych zawodach, jakby nicze­
go nie zbroili.

Kilka przykładów: Rusinek z Cra- 
oovji uderzył w  twarz w  Krakowie 
gracza Warszawianki i jest dotychczas 
niezdyskwalifikowa.ny, Kisieliński z 
Polonii kopnął po gwizdku w brzuch 
Słoneckiego, wyleciał z boiska i do­
tychczas me jesi ukarany. Przybysz 
do tego stopnia zmasakrował w Pozna­
niu butem Zimmera, ze gu poznański 
sędzia (!) p Nawrocki musiał wyrzu­
cić z boiiśka —  mimo to Pin; yibysz gra 
nadal Luxemfburg szalał niedawno, 
wydalona go z boiska— kary jednak nie 
otrzymał.

To samo z Bałczewskim z Tury • 
stów, wydalonym na meczu z Czarny­
mi. Może nie było ozasu na odbycie 
posiedzenia, może nie było kompletu? 
Nic podobnego! Jeśli było podostat- 
kiem oka i'y no zdyskwalifikowania 
graczy I. F. C. i Pogoni, a szczególnie 
,uż to w czasie wakacyj graczy Ruchu 
(Peterka!), to jesteśmy ciekawi, dla­
czego nie było okazji do stosowania 
rygorów wobec innych graczy. Wątpi­
my, by do W. G. i D. L igi wkradły 
się jakieś niewłaśc iwości i żądamy 
natychmiastowych zarządzeń, by uni­
knąć jakichkolwiek podejrzeń. A  zbie­
rają się ku femu powody, jak np spo­
sób zgłoszenia bramkarza Ruchu Pien- 
kawy, klery grał jedyny mecz prze­
ciw Pogoni i znowu ustąpił miejsce 
Kremerowi. W tych wypadkach żarto­
wać nie można, nie można sziukać par 
d on u —  do'wszystkich stosowana mu­
si być mrowa miara sprawiedliwo­
ści —  bo chodzi o wielką stawkę —. 
niejounokrotnie byt lub niebyt klulbu!"

Do artykułu tego trudno coś dodać, 
chyba dołączyć pod adresem W  G. 
i D. Ligi jeszcze gorętszy apel, by ze­
chciał prace swoje przeprowadzać w  
równomiernym tempie. W  przeciwnym 
bowiem razie zachodzą wypadki, że 
jednych graczy dyskwalifikuje się w 
tydzień po wykrocz min, innych zno­
wu znacznie później, co wywołuje u 
podejrzliwych, a może i życiowo mą­
drych ludzi, wrażenie celowej „robo­
ty" obliczonej na pośrednie wsparcie 
ipewnyoh bloków. Dalecy jestośmy by 
W. G. i D imputować tego rodzaju za­
miary, dla pewności jednak i zemknię 
cia. ust, tym wieczni,ie podejrzliwymi, 
prosilibyśmy o szybką zmianę metody 
pracy! N. S,

1’OPIERAJClE 
< OW a RZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SlĘ  

Na  CZŁONKÓW, PRY ULŻYĆ WłŁJ 
wWBSRZĘCEJI

C ra c o v :!a  - P o g o ń ,
Lwów, Hf. sierpnia.

Pogoń - Crńeovia! —  Niegdyś o 
krzyk fascynujący tfumy, przem ie­
nił się dziś jedyn ie w  słabe echo. 
W alka  dwóch gigantów polskiego 
pilkarstwa b j la  stale jedną z naj 
w iększych atrakcyj sportowych nie 
lylko zainteresowanych bezpośre­
dnio miast ale i całej Polski.

Tak  było n iegdyś! Dziś zm ien i­
ło się w iele ! Pogoń po zawrotnej 
wprost karjerze. nie um iejąc racjo­
nalnie gospodarzyć za czasów tłu­
stych, znalazła się w  krytycznej sy 
tuacji, Cracovia natomiast, pam ię­
tając. stale o przyszłości, potrafiła 
szczęśliw ie przemóc chw ile słabości 
i dziś znów  znajduje się u szczytu 
potęgi. Zdawałoby się, ze w  tak n ie­
równych warunkach rozprawa sta­
rych ryw a li nie może buazić w ię ­
kszego zainteresowania, gdyż losy 
je j z góry są przesądzone. A  je­

dnak... A  jednak okrzyk bo jow y: —  
Cracovia - Pogoń, zachował wciąż 
jeszcze tajemną swą siłę i jak  da­
w niej jest on też dzisiaj hasłem 
dnia.

Zaw ody m istrzowskie Craco\ii 
z Pogonią, które odbędą siy jutro 
popołudniu na boisku Pogoni, są 
od tygodnia już tematem rozmów, 
to też w idow n ia zaroi się tłumami 
w idzów , tembardziej, że gra kun­
sztowna drużyny krakowskiej, ma 
we Lw owie w ielu  w ielbicieli.

A  w yn ik? —  W yn ik  jest w  piłce 
nożnej zawsze n iew iadom ą! —  N ie 
zdadzą się na nic. teoretyczne ob li­
czenia i kalkulacje, gdy w  decydu­
jącym  momencie zabraknie tych 
czynników, które z góry  nie dadzą 
się ująć w  realne cyfry . I w  tern 
tkw i w łaśnie siła atrakcyjna piłk i 
nożnej i w ielka je j ponularność!
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Lwów, 31 sierpnia.

Om egida j parulseyłtim knilgka iza.sa-
dniezych puinlk-Łów, dotyiuzą-oydb orga-
r..z. pji Biegu. Koniyniuiuljąc wywody,
-namówię w  dalszym- ciągiu krytycznie
kulika upraw natury organizacyjnej 

* * *

Powalanym mankamentem organizm 
cyjnym była sprawia terminów startów 
ma poszczególnych. elapaoŁ.

Otóż Wbrew o-głasziomemu pio-rziad- 
towii i iplla-nowii starity etapowe,. które 
powuminy były mieć miejsce wp wcze­
snych. godzinach rannych, przeciąga­
ły się. ko-l-oi&ałnie i odłbywały się bain- 
dzo późmo.

Na etaipoicih, na których zawodnicy 
powinnfi byM wysbaiitowaić o godzinie 
siódmej luib ćlarmej ramo, 'wypuiszoza.no 
dch .z reguły trzy a nawet cztery gof- 
(tziiny później, około 10 luib 11 ira.no, 
tak,, że kolarze odrabiali siwe codzien­
ne ;pensum' w porze, w której powinni 
byli odda wiać się aż zaaluź i nemn wy 
poozvcalkow3, ufcańiczywiszy eitaip, i ‘spo­
żywszy posiłek obiado-wyJr. który przy 
systemie późnych stadiów -był już wła­
ściwie rowtajozuiateziny iz kolacją, —  o- 
Biiad-y więc z regiuiły nie miały miejsca. 
Pnzyiem nie należy izapomiinać, że pod! 
czas Biegu panowały rul-ne uipaly, ,a 
zam odnicy, po wystartowaniu o 10-iej 
czy 11-ej, jechali w porze dn.ia, w  -któ­
rej słońce DiajimtonizyTrniej opei a wal o, 
będąc mirażem- na powstające ećąd 
słonecznie pęiiażenia, amidleniia i t, p. 
i kończydŁ etapy .mocno cidłalbien-i.

Późne sbalrty m iały jeczcze itę ujem 
ną stronę, że dlłużfsize etapy (2uO—2(10 
Mm) -zawodnicy klonclzyM wśród zarpa- 
diajecych już one mości co uniem ożli­
wiało wiczesine udanie się na spibzy- 
mek. gdyż łaźnia, toasaż, 'posiłek, re­
w iz ja  wtzgl.uremomt roweru, (konieczny 
zw łaszcza ipo etap;e dłuższym ii przed 
etapem), -rieipe.rowami-e guim etc.,, sporo 
aabieTalły czasu.

Osobna wzmianka należy się tu 
apraiwie VIII-go et mu Kraków —Liwów, 
gdiz'e na tkarcie przetrzymainio- izaiwo-̂  
dlmik-ów przeszło dwiie godziny ( ! )  rize 
komo- dlatego, iż chciano wyczekać 
koniec deszczu i nie puszczać zawodni­
ków w  drogę wśród błełła i ulewy; pó­
źniej dopiero wyszło n,a- jaw, że powo­
dom przeciągnięcia isilarliu były niie -al- 
truiilsćycane motywy origainiizatorćw ii 
chęć ulżenia i. tak już nędznej dali 
nieszczęsnych zawodników (były oczy­
wiście wyjątki !•), lecz całkiem popro- 
sltiu -fakt, że zapomniano ohudeić pew­
ną partję zawodników, która komcen- 
tmowała się około jednej z warszaw- 
sLich firm rowerowych! (sio!); po zja­
wieniu się na starcie ,.imarud©rów“ 
wartezawistkńch,, dano- natychmiaist sy­
gnał do adjalzdin, dlioć deszetz przemie­
nił isdię w hunzię, -a szosa w jedną kału­
żę błota! Przyczyną łych późnych sitar 
tów były- okoLiczmiości natury ipertisonal 
".ej li nieco izadaleko iposumięla chęć 
iZaianaijoimieniia się -przeiz licizny sztab 
lotnych komisji organizacyjnych na 
eitiapacb z mocnem życiem iniasna eta­
powego i jego lcHralłanń, czego efektom 
była zbyt późne montowanie codzsan- 
nejo aparatu gospodarczego i technicz 
nego oraz braki w ekwup-oiwamiu aut 
momisyljinych -i rcparaoyijny-ch w -żyiw- 
komisyijinyęh i reparacyijny-ch w -żyw­
ność i maip-oje dla zawodników; acłarza- 
ło etę nieraz, że dóp ero zaiwcą-mK: pio-

trzelbiuijiąjc.y pomoc'/ dam kierowca sa­
mochodu budził członków komisji, o-
dralbfających w  dzień swe ziailegło,soi 
in pnnkto snania

W wywiadzie moim z lw-owakimi 
zawo Lukami, jak.i w  swoim czasie al­
kazar istię na lamach „Gazety Po ran- 
mełj" m ieli Cizyilólnicy sposobność dó- 
'wiedżiiee się, że organizatorowie wpro­
wadzili w  tym roku dalak-o idące o- 
Ezozędnośm aprnwizacyjne, —  (aaWo- 
dnik po śniadaniu :oitinzv-m:ał inia Starcie, 
udaljąic się w  drogę, dwie 'bułeczki z 
szybka czasem zaś, jd(k to przytraliło 
się Kicizlkciwi w Białymstoku, —  chi eto 
ż pirizepałonym -kotletem); —  obecnie 
powuszię klwestję oszczędności na bonem 
polu, osizeziedinośoi, fklóre ipocia.gnęły 
'za sohą ofiary w zdroiwiu lndzkiem i 
izalsłńguiją ma ostre mapiętnomrani-e.

Lwów, 31. sierpnia.
Ukraina - Pogoń l. ii. zawody 

powyższych drużyn odbedąi sie na 
Cytadeli w  niedzielę, dnia 1 w rze­
śnia b. r. o godzinie 10.30 przed­
południem Zapowiadają się one

Pomijam j-uiż sprawę noclegów, jcLó 
re przydiaieliamo zawodnikom w  bru- 
dmyi.h, prfnych robaictwa baira(kach, 
grożących nieraz zam aluniem (Lu- 

; blin.!), ipomijam już sprawę kwater, w  
których zawodnicy chronili się przed 
nohaatweun na sitoly i ławki, przesy­
piając na mch cale roce (Tro-pacizyń 
ski i Setfbeńsiki w iP-ozinain-iiu), pomiijum 
cały szereg drobniejszych rzeczy, nad 
kitórom1! nie cza'* i miejsce rcawodzić 
się. Gh-odizii mi o kweistję, mającą po­
ważne znaczenie zdrowobne i Jjz>j©ło- 
'glircizne. Oto w Luhliinie pomęczeni za 
wodnicy, —  etap wymosdł 211 kllm —• 
ip-rzcwieizieni izosbaili dc łaźni, gdzie 
mS.atsł letniej, cieplelj kąip-ibM, uraczeni 

, izoistali zimnym tuszem ( ! )  i kąlpielą, 
co jak wiadomo faisŁnie wplywia na 
pizemęczoine i przepracowane mibśme

bardzo ciekawie, gdyż Pogoń I. B. 
wystąpi zasilona now ym i graczami 
i zechce niezawodnie zrewanżować 
się za klęskę zadana przez Ukrainę 
drużynie ligow ej Ceny wslępu ni­
skie.

i  wywołać może zgubne w  Skutkach 
jplrzcżięlbicniel zapalenie -stawów etc. 
Gdy zawodhicy -zwaca'1'i się do ikoman 
dora Biegiu., kpi. WTC p. Szymczyka, 
,z pirzedlśtawiopiiam.ii i wymówkami na 
ten temat, olirz-ymal-i od mego -odpo 
wiedź, że muńlzą być zadcwełenj z te- 
g!o, co- 'sli-ę 'kni daje, a zresztą' „zimny 
tusz działa dobrze na mięśnie" (!). — 
Omzywiście ci '(kolamzei, kitórzy mieli 
mniej c dpoiray orgiamzim i  skorzy Et-.1' 
z „ ddiwi-aJdczitnych" rad i „światłych" 
uwag -starego sportowca, pmzyipła-citi 
ło 'pinzez-iębieiniem ł .gorączką (Więcek, 
Sśeirpińlskii), z którą jechali prz-eiz dwa 
następne ellaipy, nie chcąc od9tępywać 
od Biegu 'po przejechan-iu 15C0 kim, 
m-imio, że ich jako „dho-rych" GSior.pdli­
ski) nie chciano- iz początku doipuścrć 
do dałszego udziału w  Biegu.

Te i tym .p-oddbn-e -okolicizmośici -spra 
wiły,, -że brać kollanslka'jechała na eto-p 
Lublin. —  Brześć z . antazją, mocne 
zmniejszoną, a chcąc dać wyraz -swe ■ 
mu niezadowiollemu, wywołanamu r-oz 
.m-aitami „ipociągni-ęciiaimii“ Oirganiizacyj 
-nemd -w eitylu i w  guście powyższych 
„oszczędnoścy', postainowiła chwycić 
się jednego środka, który jaj isltał cjo 
dyispo-zycj.i, -tij. zastosować „bieimy o- 
pór“ . ŁTa lor w Brześciu kotlarze -wje­
chali isttołczo-ną grojmadą, .trzymając 
się parami w  braterskim uścisku z-a rę 
ce — na rzm.a-k protostiu nie walczyli o 
„39“  nagród, przygotowanych -przez 
tamtejszy 'komiiteit,, —  .na zinaK ,prote­
stu nie dai.i zgramadiżonaj .publiczności 
i dygnitairzoim l-otbailmyiin emocyj ,,fi- 
nłStSbV' ?̂afri‘^  chcąc zamamiifesltować 
swą solidaimoiść i  wapólnr jtoczr ais 
kmywd, jakie -ich dotychczias ap-atyka- 

I ly!' Tan osobliwy „strejk", w który m 
jednak nie było żadnego „lamistrejka", 
c'0'by cd zawodniczej sol'ida.iinoścti wyi- 
żej cenił żądzę .zdobycia wartościowej 
nagrody, ta osobliwa sui generiis mtam.i- 
fcEltacja .spotkała się z naganą prasy 
organizatcira, która -określała ten -odci­
nek Biegu jalk-o „martwy etrp", a .po ■ 
stępek 'ziaiwodnitków jako „niercizważsy 
kriok", k.tćiry „pozbawił, ich .moż-nciści 
zdio-bycia 39 nagtćd", —  manifestacja 
ta znalazła u piubttiieziności, nieśiwźadv- 
mej jej nucjtywów i upuszczającej w 
ćwiiętem ohurzenjiiu bo toku, potępienie: 
„to nie żajrtne wyścigi, tak jiMklby z  wy- 
cieoźki wracali!"

O sanlota. isimpliicifiae pi-wosizów i  -zja 
daczy chleba!

Nagród z,a etap brzesk-i nie rozda­
ne; miejscowy feo.miiltet u®nał, ż-e wo­
bec niesłychanego zlr^kcŁWialzeria, do­
znanego, przez m-raisto Brześć od kola­
rzy, którzy wyczerpani, ipirzenięcizenij- 
nii-eirizialdko <z .gorączką do 39 eitpP'11' ^o- 
ch-0'diząlcą, nie -byili łaskawi pokazać 
tamtejszej publiczności mor den czy eh 
pajedyników o. ,,33“ nagród, inależy je 
cofnąć i o-fi-a.r-ować* na inny, hardziej 
etmoicjonujący -ryścig!

T może dobrze się stało!
Z rozdaniem -nagród w Warszawie 

po biegiu byl -iście „warszatw&kis" bała­
gan". Zawodnikom oświadczono, że w 
przerwie bankietu rozdaniem-agród nie 
nastąpi gdiyiż „karliki .sie pomieszały"! 
A  gdyby do stosu nagród 'przybiło- je­
szcze tych ,,39“ ,z Brześcia, nad Bu­
giem? Jesizcize „39“ kantek? I może' 
dobrze się istało!

Mr. I udwik Gotlinger.

Odpowiedzi Redahcj .
J. B. —  Przem yśl. Prosim y o 

wcześniejsze w ysyłan ie korespon- 
dencyj.

Z. Z. —  Radymno. Koresponden 
cja ma jeden drobny błąd. Zapom­
niał Pan podać w yn ik  zawodów 
SokóJ - Dror (Jarosław^.

pawłórisie
Przemyśl.

W MIEDZYLI1ART0W YM TURNIEJU 1ENNIS0WYM.
,<-*i r.-i-a/eio 

Jarosław, w sier.pr.i.u.
(S) Bn-ia 25 bm. -na konta-clh fiufaj- 

azegfl „Sokoła", od-były się toonisowe 
zawcidy międzymiastowe 'Przemyśl —  
Jarosław. (Picrwtez-e ..śjpotkanie odbyte 
w Przemyślu, -zakończyło '.się z-wycię- 
stwem JaraaSawlia w st.cnimku 8:1). 
Urządzały je w.ópólnic sckcjłi te-nniso- 
we tcwarizystw ilp-orltowych ,,Sok'o'la“ 
i ,,Dr-oru“; z icli ić'roiei;ia zicirgrtiiizia- 
wali je hardizo dobrze pp. Mizcriki, 
Bac iig i Siwiec, ł-umikcje isęidiziego na- 
cżcllneg-a .pelriił p. kajpiłsai. Dw^trrzyk 
Zawody w-zbudzily niebywale izainle- 
-res-owain-ie,, okloTo 300 widlz-ów-1 śilcdzi- 
ło z -zajęciom .przelbicg miejscami cie-1 
kshw-ch gicir, l-o -też były -one udany,m 
kirókicm piropagamd-oiwym lenininu. Nie 
dy&poizycja ,p. Gulii-dzanki z Przemyśla 
fMeSasjdMiła r-oizcgra&.giar: pcljedyn- 
czej pań i mianzanej. Pregraim c;grani- 
czor o wskutek tego do pięciu gier -po­
jedynczych i dwóch podwójnych pa- 
nóiw.

lóżne,
Sekcja lekko - atletyczna D rom

donosi, że dnia 31 sierpnia i 1 wrze 
ślij a odbędą się zawody lekko - a- 
tletyczne wewnętrzno - klubowe z 
następującjun programem: Biegi:
100 m, 200 m, 400 m, 800 m, 1300 
m i 3000 m. Rzuty: kulą, dyskiem 
i oszczepem. Skoki: w  dal i z wyż. 
Zawody te odbędą się na boisku 5 
p. a. p-u w  sobotę o godzinie 3 po­
południu, zaś w  niedzielę o 9 rano. 
Zgłoszenia najdalej do piątku 30 
b. m. u sekretarza lub kierownika 
sekcji. Zgłoszenia spóźnione nie bę­
dą brane pod uwagę.

Resovia w yjeżdża na zaprosze-

Jco-regpoe-ienlc.'

We wszystkich konkurencjach zwy 
cięistwo iprlzyprdio Jarcslaw-crwi. Osta­
teczny wynik 7:0. U gr-acizy z Przemy­
śla -o-gić'1'r.-i-e podicha-ły .się: iseiigylls li gr.a 
jirzy siatce p. Eiene-ra, świiclimy,̂ ,o-stry 
farb,and p. -Gllucka, ambitna-, jiuębjjiwa 
gra i 'wyiljzymlaiłoś-ć. mljr. .Luśnia.ka, 
ładfny sfyl -p. łpw.'!Seimi1:lkie;go i- dobra 
defenzyby-a ,p. Kleina. Gteęize jahosla-w- 
9cy ibyli -ra-ogćił detonze dyspo.n-owani i 
wykonzyaiywalii wszyiEttkie -swoje wa- 
łory. a -r-a wyróżnieinie zasCorguje gra' 
pip. holcza U, Rerc.zyńslkiego- i Sąlnffre 
g|a>. Wyrklki pioi;iziczc,'gól-ny- h gier były; 
naistęipiujące: . ’ r

Gira ijjir-ć.edynezą panów: neTC-zyińdki' 
—-Eimer, 0:0, 9:7, Ko-lcz 11. —  Głuck,' 
6:1, d :3. Sa-ndi.g —  mjr. Luśinialk, 6d , 
6:8. 6:2, Kiriege-r — ip-o-r. Semiłski, 6:3. 
6:2, Reich —  Klein,, 6:3, 3:6, 6:3.

Gra partwóiiia panów: nen.zyńslk', 
K-oł-ciz II. —  Eis-ncr, Gluck 2:6, 8:6, 6:0;' 
Sar.di.g —  Trzaskowiaki, mjr Luśniak-' 
K-ledni, -4:6, 6:3, 6>4

nie lubelskiego klubu „U n ja " na 
dwa dni (31 i 1 w rześn ia ) do L u ­
blina.

8. września gościć będzie w  Rzc 
szowie prawdopodobnie m istrz Ak. 
Krak Podgórze.

Barkochba - Rzeszów m iała ro­
zegrać dnia 25 sierpnia zawody o 
mistrz. Okręg. Przem yśla a równo 
< ześnie półfinał o wejście do A. kl. 
L. Z. O. P. N. z Sokołem (D roho­
bycz). Z nii znanych powodów  So­
kół nie przyjechał, przysparzając 
Barkochbie bez trudu dwa cenne 
punkty. W  niedzielę 1 września w y  
jeżdżą Barkochba do Przem yśla ce­
lem rozegrania dalszych rozgrywek 
z R. K . S „Ruchem ",

Pogoń I. B. gra z  Ukrainą.
O 11-TEJ RANO N A  CYTADELI.
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k o ik m  p o w ieś ć
„GAZETY PORAINEJ1*

W  najbliższych dniach rozpocz n iem y druk głośnej, sensacyjnej 

pow ieści amerykańskiego pisarza Maksa Branda p. t

„TYGRYS“
Tygrys? Dżungla?... Tak, tylko tym  razem wprowadza nas autor 

w  dżunglę w ie lk ie j am erykańskiej m elropolji, w  dzielnicę opryszków 
i przestępców, stanowiącą zamlknięty dla siebie, odrębny, a tak m e. 
słychanie ciekaw y świa/ek. >

W  dżungli tej łow y są stokroć niebezpieczniejsze, bardziej em ocjo­
nujące, niż w  puszczach A zji.

Autor zna ten światek n iew ątp liw ie  z  autopsji, toteż daje w po­
w ieści szereg wspaniałych a jedynych  w  swoim  rodzaju obrazów — 
a przygody „Tygrysa ', syna amerykańskiego miJjonera, który upo­
dobał sobie tę dżunglę i je j m ieszkańców, czyta się z  niesłabnącem 
zainteresowaniem.

Maks Brand cieszy się dziś na obu półkulach większą poczytno- 
ścią, niż tak ulubiony Edgar W ałłace —  nie w ątp im y też, 
że powieść, z którą zapoznamy naszych P. T . Czytelników  wstępnym 
bojem  zdooędzie sobie pełne pow odzen :e.

Cect»i \wm. d re  nie poprą
, Św ięto m iast po"**łnchsl

D Z IĘ K I O FIAR N O ŚC I M IE S Z C Z A N  UROCZYSTOŚĆ Z A P O W IA D A
SIĘ O K A ZA LE .

KRONIKA
1 S I E R P N I A

31 i S o b o t a
| w  u R a j m u n d a

KLDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓ W  N IE  ZWRACA.

TEATR W IE L K I;
Sobota. 31. bm, Dania Darling 7.30 w.
Niedziela, 1. września o godz. 7.30 

wiecz. „Faust"’ z Chorjanem i Kaczma- 
n  ni.

PoniedzialeU, 2. września o godz. 7.30 
wiccz. „Tosca", opera Pucciniego z go­
ścinnym wy-śtępem Laury Kochańskiej i 
Holyńskiego.

TEATR MAŁY:
.Niedziela, 1. września o godz. 7.30 

wieczór „P igm aljon" z A. W ęgierką.
Poniedziałek. 2. września o godz. 7.30 

wjecz. ,,Pygmaljon‘‘. komedja J. Shaw‘a.
■*

Z Teatru Wielkiego. Dziś, w  sobotę, 
31. bm. występ Dang. Darling, 7-letniej 
primaballeriny Juvenille Ballet Grand 
Opera Company w Philadelphi. Mata ar­
tystka urodzona w Baltimore (St. Zj.), 
kształciła się pod znakomitym kierun­
kiem światowej stawy baletmistrza M. 
Mortkina. Dzięki wtielkim zdolnościom, 
zyskała pierwsze miejsce w Grand Ope­
ra Company w  Philadelphi.

Obdarzona 'ponadto talentem aktor­
skim, jaki wykazała w filmach Lullaby, 
Thres Hours,, Lost City, przyjętych en­
tuzjastycznie przez publiczność amery­
kańską, została zaangażowana przez
Tow . Tilm owe „Tox"‘ do nowych trzech 
iilmów, które nagrywane będą w  jesieni 
br. w Hollywood (Los Angelos). ;

'D ziś  zobaczymy Danię Darling w  je j 1 
przebogatym repertuarze, który łącznie I 
z uroczym wyglądem młodziutkiej pri- I 
maballeriny, stworzy wieczór bardzo { 
mity i  ciekawy artystycznie. Na dzi­
siejsze przedstawienie można do każdej 
loży wprowadzić jedno dziecko, bez spe­
cjalnej dopłaty.

Jutro daje Teatr Wielkij. operę Gou­
noda „Faust" z gościnnym występem
znakomitych śpiewaków Gustawa Cho- 
rjana i W łodzim ierza Kaczmara.

W  poniedziałek, 2. wrześn a opera 
Pucciniego „Tosca" z gościnnym w y­
stępem Laury Korhańskiej primadonny 
opery w  Barcelonie i Michała Hołyńskie 
go znakomitego bohaterskiego tenora
scen po'skich i zagranicznych.

W  niedzielę, 1. września rozpoczyna 
swoje występy Teatr Mały świetną komt^ 
dją Shaw‘a „P igm aljon11 w doskonałym 
wykonaniu wybitnych artystów naszego 
teatru z niezrównanymi Ireną Łado- 
Siówną i  Aleksandrem W ęgierką w ro­
lach czołowych

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO; „Grzech Jugi1'.
CASINO z powodu rekonstrukcji zam 

knięte.
CHIMERA: Po wojenny mężczyzna1'.
COLOSEUM: „Ciemna afera11 oraz

,,Kaprys m iljonerki11.
FATAMORGANA: „Zdeptany kw iat'1.
GRAŻYNA „Czerwony bies11.
KOPERNIK: „Zuzia Saksofonistka11.
LEW : „Miłość Kozaka11.
LUNA: „Braterstwo krw i11,

MARYSIEŃKA: „Zuzja Saksofonistka11.
OAZA: „W  przeklętym domu11,
PAŁACE" „Czarne Domino11.
PAN: „Zew  zmysłów11.
PASAŻ- Tom Mix „Tygrys Arizony11.
PO LO NJA: „Pat i Patachon strażnicy 

cnoty"1.
PROM IEŃ: „Maska śmiechu1'.
STYI OW Y; „Grzesznica11.
UCltsCHA: „Pat i Patachon jako pa­

sażerowie na gape11.
 o

Prywatne gimnazjum —  powszechna 
szkoła Jordanowska, Listopada 62. przyj 
muje wpisy, teł. eh— 03. 0380 5

 o---
Do gen. sekret. „Święta miast pol- 

skich“ nadchodzą z różnych stron kraju 
zgłoszenia do udziału w  tym obchodzie. 
Między innemi burmistrz Gródka Jag. 
zgłosił udział w pochodzie, gdzie przed­
staw; fragment historyczny miasta z 
X III. w., a m ianowicie królowę Jadwigę 
przyjmującą rajców miasta, którzy pro­
szą ją  o wzięcie w opiekę Ziemi Czer­
wieńskiej. Równocześnie Gródek wysta­
wi wesele podmieszczan gródeckich z u-

Lw ów , 31. sierpnia.
W  sali Korniuklowsfciaj Muzeum 

Narodowego Króla Jana II I . odlbyilo 
się posiedzenie przełożonych w szy ­
stkich cechów lwowskich pod prze 
wodnictwem  prezesa Izby Ręko­
dzieln iczej przy udziale członikow 
sekcji artystycznej cibdhudu „Św ię . 
ta  Miast Polskich". Na posiedzeniu 
lem omówiono szczegóły projektu 
udziału rzemiosł lwowskich w  po­
chodzie. Przełożeni cechów zgłosili 
udział 19 rzemiosł na odpowiednio 
udekorowanych lorach i pojazdach. 
Przedstawione będą alegoryczne 
g iupy bądźlo pewnych poszczcgól 
nycih rzeru.osł, lub też grupy zb'o- 
rowe.

Yrtyści W yg izyw a łśk i i Balk 
przyrzek li pomoc artystyczną przy

Lw ów , 31. sierpnia.
( — ) L iczn i przechodnie, kltórzy 

w czora j w ieczorem  przechodzili ul. 
Akademicką, u w ylotu  ul. K lem en­
tyny Tańskiej by li świadlraimi po­
ścigu posterunkowego za złodzie­
jem  na dachu realności przy ul. 
K lem entyny Tańskie j 1.

Oto w godzinach w ieczornych 
■znamy złodziej Edw ard KI osiek i 
włamał się na slryich tej realności, 
gdzie rozttrł trzy k u fry  jednego z lo 
kalorów, poczem spakował bieliznę

działem 40 osób. Również Tarnopol we­
źmie udział tak w grupie historycznej, 
jak J reklamowej. Ponieważ generalny 
sekretarjat w niedługim czasie zamyka 
listę zgłoszonych w grupie reklamowej, 
przeto zwraca się do P. T. Kupców i, 
przemysłowców z uprzejmą prośbą, aby 
przyspieszy]; swe zgłoszenia w grupach 
reklamy ruchowej.

(— ) Ogień w wytwórni torebek pa.

układamiu poszczegalnyich grup i 
przedłożyli już gotowe pewne kom ­
pozycje. Ostateczne ustalenie pro­
jektów  przyjęte będzie na posiedze­
niu cechów w  r.icdziidę o godz. 11 
w  sali Muzeum Narodowego.

Poszczególne stowarzyszenia, or- 
goińzacje, instytucje, oraz przemy - 

I isłowcy rozumiejąc znaczenie olbcho 
! du "św ięta  Miast Poltslki ,h“ złożyły 

juz w M. 1\. O. na rachunek Korni 
letu obchodu pewne kwoty- na ko­
szty połączone z obchodem i ta: kor 
poraeja goisipodnio-restaurac. zło­
żyła na razie 920 zl., K. Maksym o­
w icz 100 zl., M. K. O. 1000 zł., Gal. 
Kosa Oszcz. 500 zl.. Spór. akc. ciks.pl. 
soli notas 250 zł., firm a Maks W ix d  
50 zł.

i rozmaite inne rzeczy"', wartości 
3 tyis. zl.

Już złodziej m iał ujść z łupem. 
igdy w  tem spostrzeżono jego obec­
ność ma strychu i zaalarmowano 
posterunkowego, stojącego na u li- 
eyi, k'tóryr pospieszył na młej'sce. 
Złodziej stwierdziwszy!, iż został spo 
strzeżonym, pozostaw ił lup, a sam 
usiłował ratować się ucieczką na 
dach. Rozpoczął się pościg, w  w yn i 
ku którego złodziej został ujęty.

pierowyeh. W czora j wieczorem w lokalu 
parterowym przy ul. Balonowej 8. w wy 
lwórni torebek papierowych Salomona 
Panzera. wybuchł ogień. Jak stwierdzono 
ogień wybuchł od pozostawionej na sto­
le" świecy. Straż pożarna po przybyciu 
ogień ugasiła.

(— ) Włamania i kradzieże. Ub. nocy 
dokonano włamania do mieszkania W ła ­
dysława Sochy przy ul. Mikołaja 9.,

gdzie skradziono kilka ubrań, dwie pary 
złotych spinek, złotą branzoletkę, bie­
liznę itd. łącznej wartości 3.500 zł, — 
Z księgarni „Ossolineum11 P>'zy pl. Ha­
lickim 12. skradziono wczoraj po włama 
niu się gotówkę w kwocie 524 zł.

(— ) Oszust małżeński. Katarzyna So) 
kół, zain. przy ul. Z etonej 11 doniosła 
policji, że W ładysław Mrozowski, szewc, 
zam. Łokietka 16. wyłudził od mej pod 
przyrzeczeniem małżeństwa 200 zt.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj Benjamina Zal- 
lera i W o lfa  Sitzsamera, jako podejrza­
nych o paserstwo, Władysława Górale- 
wicza pod zarzutem kradzieży, Jana Ba­
ranowskiego z Zimnej W ódki za sprze­
niewierzenie 85 zł., oraz Helenę Dzie- 
dzińską ; Marję Warenicę za wywołanie 
awantury i przebicie nożem Jana W ie- 
leńskiego.

 o -
DODATKOW E W P IS Y  do dokształca­

jącej szkoły handlowej Kongregacji ku­
pieckiej odbywają się codziennie do so­
boty 31. sierpnia br. od godz. 7— 9 wiecz. 
w lokalu szkolnym, Bourlarda 5. W e 
wtorek 3. -września br. wszyscy ucznio­
wie mają się zebrać w lokalu szkolnym 
o g. 7 30 rano (na nabożeństwo w ko­
ściele św. M ikołaja). Dnia 4. września 
br. rozpoczyna się regularna nauka.

057?

Z  kr aj a.
Wiadomości osobiste. W  niedzielę, 1. 

września br. zostanie pobłogosławiony 
w kaplicy klimatycznej w Jaremczu 
związek małżeński p. Romana Ostoji Za­
wadzkiego z  p. Marją Barszczyńską, cór­
ką Stanisławy i  Ludwika Barszczyńskich 
właśc. drukarni we Lwowie.

 o!------

Włamanie do gimna­
zjum V.

Lwów, 31. sierpnia.
(— ) Przedwczoraj dokonano włama­

nia do dyrekcji gimnazjum V_ we Lw o­
wie, gdzie skradziono różne przedmioty 
na szkodę szkoły, oraz na szkodę dyrek­
tora tego gimnazjum p. Schmiedta.

Po przeprowadzonych dochodzeniach 
aresztowano Jarosza Awida, od którego 
odebrano część rzeczy pochodzących 
z tej kradzieży, a głównie znaczną ilość 
książek. Awid już od dwóch miesięcy 
systematycznie popełniał kradzieże w 
tem gimnazjum.

Wśród pism i książek.
Lwów, 31. ‘ ierpnia.

Nr. J3. t 14. dwutygodnika „Wick 
Szkolny", który zaczyna budzić coraz 
większe zainteresowanie wśród rodziców
i nauczycieli przynoś^, cały szereg facho­
wych i wnikliwych artykułów: „Lekcje
etyki politycznej11 M, Benisławskiej, „O 
chrona przyrody11 M. Dębowrskiinj, „Ra­
dosna szkoła w starożytności11 S. Lewar 
towicz, „Umiejętność odpoczynku11, „L e i 
nie wskazówki h-igjengczne11, „Najm ilsza 
kolekcja11 (o walorach naszego krajobra­
zu) W . Prażmowskiej, „Sport pieszy" H. 
Gumowskiego, „Organizacja turystyki w 
Polsce niepodległej1'. „Jak rodzice prze­
szkadzają bawić się dzieciom11, „Co ro­
bić w czasie deszczu11, „W ycieczki szkol­
ne na P. W . K.“  M. Nowaczyńskiej oraz 
szereg innych W  nadchodzącym roku 
szkolnym wszyscy rodzice i wychowaw­
cy powinni zapoznać się gruntownie z 
jednym w Polsce czasopismem tego ty ­
pu, a dopomoże im ono z pewnością w e ,  
wszystkich trudnościach wychowaw­
czych.

Nr. 17 dwi tygodnika „Sw:at Knb^c.
cy“ omawia najnowsze wymagania mody 
ilustrowane przepięknem-i modelami, 
kulturę ciała i sprawy gospodarcze, 
stając się w ten sposób nieocenio­
nym doradcą domowym. W  części li­
terackiej prócz powieści: Rita Rey Sfał­
szowana szala; Betty Colfax" Gdzie się 
kończy miłość filmowa; W . Liidecke: 
Ceremonje podawenia herbaty na d-le- 
kim Wschodzie; Malibran: U nas inaczej 
itd. Całość robi jak najkorzystniejsze 
wrażenie j  świadczy o stałym postępie 
oisma.

■—O

ż0vJg za zło<>Ł£teiu po fochach
N A  UL. K L E M E N T Y N Y  T A Ń S K IE J .
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JZgcie gospodarcze•

ik a  a g  aa lemat sarniak E k a o a r m  Trzody
PAŃSTW O W Y INSTYTUT EKSTOHTOWY. —  ZASADNICZY BŁĄD. —  OLBRZYMI I KOSZTOWNY APARAT. —  W  JA.
KI SPOSOB W YD AW AN O  CERTYFIKATY NA W YW Ó Z. —  DZIKI EKSPORT. —  CZY SYNDYKAT SPEŁNIA NALEŻYCIE

s w e  z a d a n i e .
Lwów, 31. sierpina.

Sprawa uregulowania i unormowania 
eksportów trzody chlewnej zajmuje już 
od Kilku lat sfery rządowe, a specjalnej 
zająt się tą sprawą Państwowy Ius*ytut 
Eksportowy, kalkulując zupełnie słusz­
nie, że eksport trzody jest jednym z naj­
ważniejszych czynników dodatnich na­
szego handlu i należy się nim poważnie 
zając.

Stworzono więc Syndynat Ekspoi to- 
wy Trzody zaopatrzony w  monopol Pań­
stwowy, ale niestety zakradł się tu wiel. 
kj i zasadniczy błąd: W ykonanie zdro­
w ej myśli powierzono złym rękom, do 
Syndykatu dostał się tały szereg jeduo- 
stea nie mających nic wspólnego z eks. 
portem, zaś na członków przyjęto takie 
jednostki, które nie mając nic do strace­
nia, spoaziewały się tu tłustych j  bezry- 
zykownych zarobków na niekorzyść wła­
ściwego eksportera. Stworzono cały sze­
reg oddziałów w  rozmaitych miastach 
wyposażono je  w dyrektoiów  i urzędni­
ków, a więc stworzono olbrzymi i  ko­
sztowny aparat, a bilans pierwszego eta­
pu Syndykatu okazał się bardzc smutny, 
gdyż kapitał zakładowy w  wysokości o- 
koło 300.000 złotych j  dotychczasowe do­
chody w wysokości około 400.000 złotych 
zostały zupełnie pochłonięte, a pozatem 
pozostał się bardzo poważny niepokryty 
deficyt.

W ydawania certyfikatów w yw ozo­
wych powierzono przeróżnym oddzia­
łom, którymi kierowali zastępcy firm 
zagranicznych, a ci zaś zmuszali w  ten 
sposób kupców do posyłania towaru tym 
firmom, które oni zastępowali, inaczej 
dany eksporter nie otrzym ywał certyi 
katów lub tylko na bardzo małą ilość,

Zjechał się do kraju szereg kupców 
zagranicznych nie mających patentuAil 
nie opłacających żadnych podatków i ej 
poczęli kupować od tych Panów, którzy 
wprawdzie certyfikaty posiadali, ale nie 
mieli kapitału do eksportowania, towar 
,/azem z certyfikatem wywozowy m .

I tak naprzykład kupował kupiec za­
graniczny jeden wagon wieprzy po w y­
sokiej cenie razem z certyfikatem, a zaf 
to otrzym ywał jako dodatek certyfikatów 
na fi00 do 800 sztuk trzody.

W  ten sposób powstały ciekawe sto­
sunki w eksporcie trzody. Dotychczasow 
eksporterzy zajmujący się handlem na 
wielką skalę od szeregu lat nie byli w 
stanie należycie eksportować, gdyż nie 
dostali odpowiedniej ilośoj certyfikatów 
wywozowych, zaś zagraniczni kupcy, 
którzy towar wykupywali razem ,,z cer­
tyfikatem " od posiadaczy takowych, u- 
czynili niezdrową konkurencję właścit 
wym eksporterom, którzy i tak już mieli 
związane ręce.

Zamiast usunąć te niezdrowe stosunki 
i wstrzymać wydawanie certyfikatów tym 
kupcom, którzy nie eksportują wprost, 
lecz towar ną, miejscu „razem  z certyfi­
katem" sprzedawali, zamiast wydawania 
większej ilości certyfikatów faktycznym 
i właściwym eksporterom, popierano nie­
zdrowa stosunki. Zamiast zredukowania 
oddziałów i kosztów płacono jeszczt! 
przeróżnym dyrektorom sute gaże i djety 
tudzież koszta podróży potrzebnych i 
niepotrzebnych urządzano bankiety itp. 
i  w ten sposób przetrawiono cały kapitał 
zakładowy i stworzono wielki deficyt,

Kupcy zagraniczni nie posiadający 
patentów  ̂ nie opłacający żadnych po­
datków robili konkurencję faktycznym 
eksporterom, którzy opłacając podatki 
zarobkowe, dochodowe i obrotową, a po 
zatem jeszcze ćwierć procent od obrotu 
na rzecz Syndykatu, nie byli poprostu w 
stanie z nim. konkurować.

Natomiast cały szereg indywiduów nie 
mających funduszów na eksport, ani też 
dotychczas z eksportem nic wspólnego 
nie mających miał bardzo łatwy i zupeł­
nie bezryzykowny dochód, gdyż sprze­
dawał certyfikaty.

Dobre chęci Państwowego Tnshtutu 
Eksportowego zostały zupełnie zniekształ 
cone i obok regularnego eksportu trzody, 
który miał pod każdym względem zw ią­
zane ręce, powstał eksport dziki, pracu­
jący ręka w  rękę z czarną giełdą certyfi­
katów.

Należałoby więc zupełnie oczyścić tę 
"iczdrow ą atmosferę, postawić na czele 
Syndykatu jedynie tyłku fachowców o

dobrej woli j  czystych rękach, redukować 
wiszelkie oddziały Syndykatu z ca­
łym szeregiem Dyrektorów  i  szta­
bem urzędników, zastanowić wyda­
wanie certyfikatów wywozowych tego ro 
dzaju kupcom, którzy nie eksportują, 
lecz tylko na miejscu towar sprzedają 
firmom zagranicznym razem „z  certyfi­
katem , natomiast powiększyć odpowie 
dnio kontyngent wywozowy tym firmom, 
które faktycznie towar zagranicę ekspor­
tują i podatki opłacają.

Certyfikaty wywozowe miałaby w y ­
dawać jedynie i wyłącznie Centrala Syn­
dykatu w  Warszawie, gdyż wszelkie in­
ne metody doprowadziły do nadużyć od­
nośnych oddziałów i  stworzyły „czarną 
giełdę" certyfikatów.

Z drugiej jednak strony należałoby 
się zastanowić, czy cała idea Syndykatu, 
jakkolw iek w gruncie rzeczy kapitali 
stycznie zdrowa, jest u nar możliwa, do 
przeprowadzenia. W idzim y bowiem, ża 
na całym świecie nigdzie nie istnieje ża­
den Syndykat Eksportowy trzody i nie 
widać takiego zjawjska ani w  Ameryce, 
ani też w  Danji tj. w  krajach mających 
największy eksport. Tego rodzaju zaś dz-i 
wol.ą^i, by Syndykat Eksportowy był wy 
posażony w  monopol Państwowy istnie­
ją tylko w Rosji sowieckiej i w żadnym 
kapitalistycznym ustroju państwowym u. 
trzymać się nie moga.

W idzim y też i u nas, że Syndykat 
nie przyniósł nam ani powiększenia eks­
portu, ani też obniżenia kosztów ekspor­

towych, przeciwnie przyniósł nam jed?^ 
nie tylko pomniejszenie naszego ekspor.
tu i pomniejszego naszego kontyngentu 
wywozowego do Austrji, a pozatem też 
i deficyt dla samego Syndykatu. Zmiana 
ludzi w Zarządzie Syndykatu prawdopo­
dobnie nie pomoże, bo już teraz oferują 
niektórzy kupcy posiadający certyfikaty 
a nie mający kapitału na eksport, towar 
razem z certyfikatem lub też same cer­
tyfikaty kupcom zagranicznym, a więc 
widać z tego, że system wydawania cer­
tyfikatów  wywozowych ułatwia tylko 
niektórym osobnikom bezryzykowne za­
robki, a utrudnia eksport właściwym eks­
porterom.

Należałoby się też nad tern zastano­
wić, czy nie byłoby rozsądniej raczej 
powrócić do wolnego handlu, lub też eks. 
port nasz w ten sposób popierać, że 
wspierałoby się tylko faktycznych eks­
porterów posiadających fachową i finan­
sową możność eksportowania towar 
wprost zagranicę

Sprawa jest bardzo pilną, gdyż Ser 
bja i  W ęgry czynią obecnie wielkie w y ­
siłki, by nas wyprzeć z rynków zagra­
nicznych,

fasKófti lokatorami urągom kolej.
OSOBLIWY TALIZMAN PO DROŻNYCH I JEGO LOSY.

gon pocztowy powraca do swej stacji 
macierzystej, by na bocznym torze’ 
przeczekiwać do nastgpnego dnia Ob­
sługa wagonu nie zniszczyła gniazda, 
lecz przeciwnie poczęto pilnie obser­
wować zachowanie się jaskółek.

Po zniesieniu jajek, gdy tylko wa­
gon doczepiano do pociągu, jaskółki 
opuszczały go i  przez killka godzin 
cierpli wia czekały powrotu. Dzięki 
ciepłym dniom jajka się nie zaziębiły 
i pewnego dnia wykłuły się młode 
żarłoki. Od tej chwili rodzice poczęli 
towarzyszyć pociągowi i w czasie ja-

Berlin, w sierpniu, 

(e) Jaskółki ufają wielce ludziom 
i nie rzadkie są wypadki budowania 
przez nie gniazd nawet we wneiirzu 
izby mieszkalnej, której okna latem 
stale bywają otwarte. NajosobJiwbze 
jednak miejsce na gniazdo obrały so­
bie jaskółki w  miejscowości Cbenroe- 
biingen w Niemczech. Oto ulepiły 
gniazdo pod okapem wagonu poozito ■ 
wego, state kursującego między sta­
cjami Oberroeblinigen i Querfuit.

Odległość między temi stacjami nie 
jest wielka i po kiliku godzinach wa-

Jak sprowokować : kobieta
do mówienia?*

W Y G R A N Y  Z A K Ł A D  A N G IE IS K IE G O  L O R D A

Londyn, w  Sierpniu.

(e) A-n.gie3|:(kie kobiety są do robie­
nia zakładów jesz'tze bardziej ffijkore, 
n iż męzc|zyfc.i, Dowodzi- tego zakia-d 
zawarty niedawno przez 1-ord-a Dan- 
glas‘a z większą ilością kobiet. Lord 
twiieind-ził, że w  określonych okoliczno 
śoiaclh, kobiety ra-e potrafią tak m il­
czeć, jaik m ężczyźni. Podczas gdy męz 
czyzna przyzwyczajony do tego, by 
zbyt wiele nie im-ówtć, potrafi mflcizeć 
W każdej okofliozucści, nawet wtedy, 
gdy usłyszy wiadomości- bardzo go 
i-nitercisujące, —  kobiety nie isą .zdolne 
czegoś takiego dokonać.

Ponieważ panie były innego zda- 
nra;, zawarto z-aMaid i, przy herbacie, 
wtóra ygr-cjradziila wls-zystk-ich .uczest­
ników zakładu, przysitą-puinO' do piietr- 
wiszej próby. Rozmowa, jaką zaaran­
żowano, dotyczyła pań,, o ‘których wie 
dziano, ?e nie żyją w przyjaźni ,z ucze 
stnłczkami zakładu, chwalono wiięc fi­
gurę tamtych pań, ich dzieci, óclh smak 
w doborze toalet i  kosztowności. Z 
szyderczym uśmiechem ®łuc(haiły tych 
pocihwal -obecne damy, nie odzywając 
się pnzyileim ani słowem. iZebraniie juiż 
tawało przeszło godzinę i z.dafwułoi się, 
że lord swój zakład przegra, albowiem 
w  warunkach jego bytło, że- w  ciągu 
dwóch godzin ma ćto-prowaidizić panie 
do móaYiemia. j

W mewnej chwili weszła do salonu 
nowa, dama, a no-rd Douglas zauważył 
na jej widok półgłosem do swego są­
siada, że panią tą łączą b®dkie sto­
sunki z p. X., k-lóreigo żona była w ia­

na herbacie i siedziała blisko 
Skutek tego fetrtdlu b y t pioiraniut-

śnie 
nildh. 

ią cy
‘Pani X. usłyszała kalumn'1'ę rzuco­

ną -n-a jej ukochanego męża ii zerwaw­
szy się z miejsca izawolała: „Twier­
dzenie- to jest klainiEitwem". Lord śmie­
jąc silę przyznał słnr-iancść ,pamii X.

W (en spiosrtb lejrd Douglas w ygra ł 
awój ziaiklad, niemniej jednrtk faktem 
Ma,- że 8 pań biorących ‘udziat w  tyclh 
-zapasach poj-rafiło milczeć przez pół­
torej godziny, choć rozmawiano o- naj­
bardziej ciekawych isp-raiw-acji życia 
kobiecego.

zdy lecąc obok nie przestawali karmić 
maleństw.

Wa-gun z gniazdem jaskółek wnet 
stał się sławmy. Na stacyjkach, tłum 
gapiów stałe obserwował gniazdo i 
skrzętna pracę rodziców, karmiących 
malcńswa.. Pobyt jaskółek w  wagonie 
został jednogłośnie uznany jako taliz­
man bezpieczeństwa. Możliwość kata­
strofy tego wagonu została wykluczo­
na. Ob-sługa pociągu ze szcjzególną 
osirożncioią przetaczała i sprzęgała 
wagon z -lokomotywą, aby broń B-oże 
silniejsze stuknięcie nie zburzyło 
gniazda lub nie nastraszyło młodych 
laskółek.

Idylla ta nie trwała jednak długr, 
Przys/,L-dł silny, zimny wiatr, zacina­
jący gradem i młode jaskółki zginęły. 
Smutek o-garna-ł obsługę pociągu. Ba, 
przez kilkanaście nartępnyoh dni 
frekwencja na lirnji się zmniejszyła, 
gdyż wielu przesądnych wstrzymywa­
ło się z  jrzdą w  przekonaniu, iż spu­
stoszenie gniazda jjst prognostykiem 
katastrofy.

Z K za erc/en fe  grota
fisiófa.

Mwkwa, w sierpniu, 
(e). „Krasnaja Gazeta" podaje, iż 

-niewykryci sprawcy zbezcześcili grób 
rosyjskiego pisarza Gogola na cmenta­
rzu Daniłowskim w  Moskwie. Skra­
dziono wszystkie metalowe części po­
mnika nad grobem p-sarza. Zniszczono 
również przyległe do jego gro-bu mogi­
ły kompozytora Rubinsztejna i mala­
rza Pierowa.

S w a te k  o w s a  Ja k i atrakcja teatru
ORYGINALNY FO-MYSŁ AMERYKAŃSKIEGO „BUSINESSMANA'

N ow y  J-ctrk, w  -sieipniiu.
- (e) Na uw7a-gę zal: llug-uje"oryg inalny 

■pomysł pewnego nabywcy jednego 
z m-aiwlli teatrzyków w  Nowyim Jorku.

Teaór-zylk i en -znajduje się iw robo­
czej dzielnicy i oddań Ina 3C0 miejsc 
jego św ledly -ziupcJ.nemi pustkami. To 
też w 3 a id e  i cł jego sprzedali clhęfni-e 
tein przybytek muz ,za 4-00 doJarów
jakiemuś jegomościowi-, któa-y nifedy 
nic wispóline.go z -teatrem nie miał.

Natychmiast -p-o transakcji nowo- 
n-aLywca oświadcz vł z całą pewno­
ścią, że teatr tego s ten ie  edę cdrazin 
jtednb z  sens-acyj Now ego Joirk-u.

I oto w  dniu rnaiuguracjii na wiazyst- 
kli-eh domach w okolicach teatru uka­
zały się ogriominc plakaty, obwiesz­

czającej iż „każdy, kto przyniesie ze 
sojbą kawafl eh węgla, otrzyma m e>j- 
sice za połowę je-go faktycznej ceny. 
Węigh‘1 len. pirizy wejściu do teatru w i­
nien o-n wrzmić do jednag-c ,z 2 znaj­
dujących. się tam werków, które n-a- 
sf-rpiuie rozlosowane zos-tan-ą p> między 
publicznością".

Pomysł ten okazał się kapitalnym. 
Powcdge-niio teatrzyku było rak wiel­
kie, iż trzeba było tteisćflfeliie urządzać 
po trzy prze Jut a wiania. Dowcipny dy­
rektor, zrobiiwiszy na tym prawdzi­
wie amerykańskim trickiu girnhe pre- 
niąaz , sprzedał teatrzyk, alby kupić 
drugi w  irinej diziekriiey -miasla i za­
stosować w nim terrsaim po-myal z po- 
wrodzoniem-



Nr. SS57 „GAZETA PORANNA" z dnia 1. września 1929. Str. 15

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A

Lwów, '30. sierpnia.
Na giełdzie akc. -tendencja chwiejna, 

usp. spokojne.
Na giełdzie zbożowej podaż pszenicy 

\  żyta. Tendencja zniżkowa bez ochoty.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, <80. sierpnia. (Tel. G. P.)

4-prc. premiowa pożyczka inwestycyjna 
j9, 5-p<rc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 
60 trzy zwarte, 5prc. pożyczka konwersyj- 
na -i8 .i pól, 7-prc. pożyczka .stabilizacyjna 
01 i pól, 10-prc. pożyzka kolejowa 10CK,
5-prc. L isty zast. Bku Gosp. Kraj. 94. 
Sprc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 8-prc. 
Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94 —  -te same 
7-p;c. 8*3 34.

Watu-ty i dewizy. Belgja il.23.69, Ko­
penhaga 236.80, Londyn 43.12, Paryiż 
34.81, Praga 26.34, Szwajcarja <171.17, 
W iochy 46.53. Budapeszt 155.18.

Warszawa, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 166 trzy czwarte, Bank To w. 
Spóidz. 60, Bank Zw. Sp. Zoirob. 78 i  pól, 
Węgiel 65, NońbKm 139 i  pól, Strachowi- 
ce 37 trzy czwarte.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 30. sierpnia. (Tel. G. P.) Pa­

ryż 20.34, Londyn 25.19 3/8, Nowy Jork 
5.19.72 ii pól, Belgja 72.23, -Wiochy 
27.1,7 i  pól, Hiszpania 76.65, Holandia 
208.20, Berlin 123.75, Wiedeń 73.17, Stok- 
h-olm 139.17 i  pól, Oslo 138.36, Kopenhaga 
138.27 i pól, Sofia 3.76, Praga 15.3914, 
Warszawa 58.27 i pól, Budapeszt- 90.7034, 
Bialogród 9.12 fcrzy czwarte, Ateny 6.71, 
Konstantynopol 2.48, Bukareszt 3.08 j pól, 
Helsingfors 13.06, Bue nos Aires 217.8714.

GIEŁDA WIEBEŃSKA.
Wiedeń, 30. sierpnia. (Tel. G. P .) Am ­

sterdam 283.-98, Belgrad 12.45 1/8, Berlin 
168:81, Bruksela 9S.57, Budapesczt 123.71, 
Bukareszt 4.19.9, Kopenhaga 188.66, Lon­
dyn 34 37.5, Madryt 104.80, Mediolan 
37.08, Nowy Jork 708:8-5, Oslo 188.80, 
Paryż 27.73, Praga 20.98 5, Sofja 5.12.6, 
Stokhotm 189.80, Wars<z<awa 79.73, Zurych 
136.36, Amerykańskie 7'06j30, Niemieckie 
168:55, Włoskie 37.16, Jugosłowiańskie 
12.43, Czeskie 20.95, Węgierskie 133.92, 
.Szwajcarskie 136,35, Renta majowa 0.96, 
Renta lutowa 0.975, Bank Małopolski 0.13, 
Bankverein 22, Bodenkredit 9.90, Kred-it- 
anstatl 52 trzy czwarte, Kompas 15.60, 
Laendenbanlk 26.40, Meiflaury 21,30, Z<ivno 
stenska 115.50, Aastr. Kol. państw. 29.95, 
Kolej pol-udn. 8.80, Alpiny 42.10, Berg u. 
Huett-en 978 i  pól, Pohłi Huette 216 i pól, 
ima 115.80, Zieleniewski 69, Fanto,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Nowy Jork 484.76, Holandja 12.09 3)/l4, 
Francja 123.86, Belgja 34.86 i  pól, "Wloclhy 
92.68, Niemcy 20.36, Szwajcarja 25.18 3/4, 
‘Hiszpan,ja 312.90, Danja 18.2134, Szwecja 
18.09 trzy czwarte, Norwiegja 18.210 i pól. 
Portugalia 108.28, Helsingfors 102.95, Pra 
ga l©3.fJ5, Budapeszt <27.79 i pól, Bialogród 
276, Sofja 670, Rumunje 817, Ateny 
375.12 i pól, Wiedeń 34 43, Warszawa 
43.34.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 30. sierpnia. (Teł. G. P .) Londyn 

123.86, Nowy Jork 25.55, Belgja 355.25, 
Hiszpanja 376.25, W iochy 133.60, Szwaj­
carja 491.75, Danja 680.00, Holandja 
1023.75, Norwegia 680.25, Szwecja 684.35 , 
Praga 75 j20 , Rumunia 15 15, Niemcy 
008.05, Wiedeń 360.00,

GIEŁDA PRYW ATNA.
Lwów, 30. sierpnia.

Tendencja chwiejna. Obrót średni.
W A L U T Y : Dpi. ameryk. 8.87.25—

8.87.50, doi. kanad. 8.87.00— 8.79.50, 
korony czeskie 0.26 33— 0.26 66, szylingi 
austr. 125.33— 125.75, leje 0 05.00—
0.05.33, franki franc. 031.50— 0.35.00, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.20— 43.60, czerwieńce sow. 
za jeden OOOO— OO.OO.

ZŁOTO: 20 koron 36.39.00— 36.60.00,
iiureu

42.00— 42.40, 10 rubli 46.00— 46.40.
SREBRO: Kor. austr 0.62.50—0,63,50, 

5 kor. austr. 3.24.00— 3 30,00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60— 2.65,
lopa-jl- za luóel 1.3U— i.3o.

Owuga. s u . )  dolarach za 3—l  p ł.v »

Do Uiościwyeh serc naszych Czyltlni.
i.ów zwraca się 80-letni a starnszka, pa- 
zostająca bez środków do iycia. Datki 
przyjmuje Administracja dla u A,

Kącik radjowy.
Sobota, 31. sierpnia 1929. 

Warszawa 1411.7 12.05 Muzyka. 16.30 
Muzyka.. 18.00 Słuchowisko dla dzieci.
19.00 Rozmaitości. 20.30 Koncert w ie­
czorny. 22.45 Muzyka taneczna.

Kraków 312.8 20.30 Koncert.
Poznań 334.8 20.30 Koncert w ie­

czorny.
Katowice 408.7 16.20 Koncert płyt 

gramof.
Wilno 385 17.00 Mi-jyka.
Londyn 356.3 20,00 Koncert.
Tuluza 381 22 45 Muzyka taneczna. 
Berlin 413 20.-0 Program  wieczorny. 
Rzym 444 21.00 Muzyka.
Laugenberg 473 17.35 Koncert popu­

larny.
Dayentry 489.2 21.20 Koncert.
Praga 487 19.20 ,,N_mtV‘, opera Dwo. 

rzfika.
Wiedeń 516.3 20.10 Koncert wiedeń­

skiej opery ludowej.
Budapeszt 550 19.30 Koncert. 
Koenigswusterliausen 1635 20.00 Mu 

zyka.
Paryż 1825 21.15 Koncert.
Huizen 1875 18.40 Koncert.

Niedziela, 1. września 1929 
Warszawa 1411 15.00 Muzyka z płyt 

gramof. 17.45 Muzyka polska. Orkiestra 
Filharmonji W arszawskiej pod dyr. An­
drzeja Bromke, Adela Gomte-Wjjgocka 
(sopran) i Ignacy Bosenbaum (akomp.).
19.50 Transm. z Opery Poznańskiej. O- 
pera „H rabina" Moniuszki, 23.00 Muzy- 
ka lekka z „O azy".

Kraków 312 19.00 Kom. sportowe i  in.
19.50 Transm. opery z Poznania.

Poznań 334 17.00 Koncert z piyt gra
mof. 19.00 Koncert popołudniowy w w y­
konaniu orkiestry 36. pp. 19.50 Transm 
opery „Hrabina" Moniuszki. 23.15 Mu­
zyka taneczna.

Katowice 408 16.00 Transm. z W ar­

szawy, 17.45 Transm. koncertu popular­
nego z Warszawy. 22,45 Transm. z W ar­
szawy.

W iln o 385 12.10 Poranek muzyki po­
pularnej. 18.35 Audycja dla dzieci. Baj­
ki. 19.50 Transm. opery „H rabina" z P o­
znania.

W rocław  253 22.30 Koncert L ig i Na­
rodów. Transm. z Genewy via Berlin.

Lipsk 259 17.00 Koncert popularny 
orkiestry radjostacji. 22,30 Koncert L igi 
Narodów. Transm. z Genewy.

Brno 341 18.00 Audycja niemiecka. 
A rje operetkowe. 20.25 Koncert.

Sztutgart 360 15.00 Koncert radjoor- 
kiestry. 19.45 „H rab ia  Luxenburg‘‘, ope­
retka w 3 aktach Lehara.

Hamburg 372 17.25 Koncert Ericha 
Harnischa (altówka). 22.30 Transm. z 
Genewy. Koncert L ig i Narodów. - Dyr. 
Erich Fischer. W  programie: Bach, Ver- 
di, Schubert i Fischer.

Berlin 418 16.30 Transm. z Paryża. 
Turniej lekkoatletyczny Niemcy-Franęj:*.
20.00 „On i jego siostra", farsa w  4 akt. 
Bernharda Buchbindera. 22.30 Transm. 
z Genewy. Koncert Lig: Narodów.

Sztoekholm 436 20.55 George Parker 
odśpiewa stare i nowe pieśni angielskie. 
21.40 Koncert radjoorkiestry. Sol. Anna 
T ibell (śpiew).

Rzym 441 21.00 „Madame Butterfly", 
opera liryczna w 3 aktach Giacomo Puc­
ciniego.

Praga 487 18.00 Audycja niemiecka. 
Produkcje chóru.

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud­
niowy kapeli Recktenwald. 18,45 Kon­
cert solistów. 20.00 „Dobry pływak", far­
sa w  3 aktach Arnolda i E. Bacha.

Budapeszt 550 17.20 Pieśni węgier­
skie. W yk. Arpad Balazs ,j orkiestra cy­
gańska Magyari. 19.40 „Hrabia Luxen- 
burg", operetka w  3 aktach Lehara.

Konigswustcrhausen 1635 21.00 Kon­
cert solistów. Prof. Kulenkampff (skrz.), 
F. Wagner (fort.).

I POMOC LEKARSKA,

In s ty tu t RoenSgenoEogiczny dia
celów  leczniczych i rozpo, nawczych

D r .  J Ó Z E F  G O L D E C H L A G
LW Ó W , ul. Sykstuska 41 pa ’ ter 

i Kras .ewskDgo 7 oid  9— 1 3— 6 p op o ! 
T e le lon  66 88.

B. lek. szpit. wied.
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, S-go 
Maja U .  Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-?

NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz

W P I S Y .
Dyrekcja Średniej Szkoły Technicznej

w Drohobyczu ogłasza niniejszem, w  ter­
minie od 1.— 10. września dodatkowe 
wpisy na rok szkolny 1929/30, przyczem 
kandydaci na pierwszy rok wjnn<i się wy­
kazać świadectwem ukończenia z do­
brym wynikiem 7 klas szkoły powszech­
nej względnie 4 klas szkół średnich oraz 
podlegają egzaminowi wstępnemu z m a­
tematyki, fizyki, języka polskiego i ry ­
sunków.

Początek nauki 15. w iześnia br. 
Szkoia posiada przyznane prawo do 

zwrotu opłat za synów pracowników pań­
stwowych oraz do zniżek kolejowych, 
6551-2 Dyrekcja-
(□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ ca D n a o a n n n a

W PISY ua półroczny kurs księgowości 
kupieckiej i handlowej przyjmują: 
Kursy handlowe SemensIcb.Kieinera, 
Lwów , ul. Niecała 1. 6. (boczna Kra­
sickich^ 6467-3

W P I S Y
na 5 . K u rsó w  P ry w a t. S e m i­

n ariu m  żeńsS Jejo
ANNY RYCHNGWSKIEJ

L w ó w , C horąA czyzny r, 15
przyjm ować V ędzie Dyrekcja 30, 
31. sierpnia i 2. wrz śnią od 9—12 

prz d południem.

KURSY handlowe J. Hlrschsprunga, Ł y ­
czakowska 34. W pisy na 1) jednorocz­
ny kurs handlowy dla młodzieży, 2) 
półroczny kurs handlowy dla doro­
słych. 3) kursy stenografji, 4) kursy 
pisania na maszynach —  odbywają 
się codzienni" od 9— 12-tej i od 3— 6- 
Początek nauki 2 J9. br. 6411-5

Lwowska Szkoła Handlowa TSH, ul. Fran
ciszkańska 9. Tel. 27— 20, z prawami 

szkół państwowych 
W PISY

codziennie, bez egzaminu wstępnego od
9— 12 i 15— 17. Za dzieci pracowników
państwowych i samorządowych zwrot 

opłat szkolnych.
6514

9-----------------------------------
NAUCZYCIELKA na wiieś do chłopca I. 

kl. gimn. poszukiwana. Matura gimna­
zjalna, francuskie wymagane. Referen­
cje, odpisy świadectw. Zgłoszenia: 
W olscy, Płaucza, poczta, Zborów.

6479-3

KONC. KURSY Naukowe „Oświata",
Lwów, Miłkowskiego 11. przyjmują 
wpisy na jednoroczne względnie dwu­
letnie przygotowanie do matury g i­
mnazjalnej, seminarjalnej, kursy z za­
kresu 6-ciu oraz 4-ch klas gimnazjal­
nych Reflektuje się tylko na kandy­
datów w materjale naukowym odpo­
wiednio zaawansowanych. Ilość miejsc 
ograniczona Wszelkich wyjaśnień u- 
dzjela sekretarjat od 11— 1 i 5— 7. Pro 
spekty darmo. Na odpowiedź znaczek.

FRANCAISE bon accent prendrait place
on A  place a Lw ów , Plac Kapitulny
2. ćtage de 8 a 9 le soir. 6584-2

„MATURA" Lwów, Piekarska 59 a przy j­
muje wpisy na kurs maturyczny gim­
nazjalny i semdnarjalny (jednoroczny, 
dwuletni), kurs z zńkresu sześciu i czte 
rech klas gimnazjalnych. Prospekty 
darmo. Zgłosz. od 11-1, 5-7. 6420-2

I PENSJONATY 1 LETNISKA 
10 groszy za wyraz.

T A T A R Ó W  p^n sjona*!
„ZC FJÓ W K A " poleca p ok op  z utrzy­
maniem i  pość etą  na wrzesień od 8— 10 

zł. dziennie.

ZAKOPANE. Pensjonat „Nasza", ul. Za­
mojskiego poleca pokoje ładne, sło­
neczne z całem utrzymaniem. Cena 
na miesiąc wrzesień od 7— 10 zł.

6543-2

SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i
ordynuje w chorob wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skórn., neuraste- 
nji seksualnej. W ałowa 11, telef. 55-20.

6111

PENSJONAT „Irena" w Topolnicy na 
Iinji Sambor-Sianki pod dawnym za­
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzyłki-Topolaica.

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

FACHOWIEC drzewny, b. dyrektor tar­
laku, z akademickiem wykształceniem
prawiiiczem —  pragnie zmienić posa­
dę —  pod „Drzewo", Administracja.

6522

BIURO Niemczynowskict, Lwów, plac 
Akademicki 3, Tel. 13—61. poleca nau­
czycielki, nauczycieli, Francuski, Niem 
ki, freblanki, pielęgniarki, kucharzy, 
klucznice, ogrodników, zarządczynie, 
garderobiane, szoferów  monterów, biu- 
ralistów, rządców, ekonomów, leśni­
czych, personal restauracyjny, sklepo­
wy. 6544-3

SZOFERA dobrego gorąco poleci Dyrek­
cja firm y „W u lkan", telefonować 1-15.

6546-3

W OLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz 1

POSZUKUJĘ czeladnika kowalskiego. 
Dobczewskj, Borysław. 6496-4

DLA miasta Staujslawowa poszukuje się 
dla poważnego towarzystwa ubezpie­
czeń na życie, wypadki i  odpowiedział 
ność cywilną zdolnych, reprezentacyj­
nych zastępców za wysoką prowizją 
i ewentualne stałe pobory. O ferty p i­
semne oddać porijerow i Hotelu „U- 
nion", Stanisławów, pod „Z . A. 100", 
najpóźniej do 3. września br. 6575-2

BIEGŁA stenotypistka polsko-niemiecka 
do wielkiej fabryk,! poza Lwowem  na­
tychmiast poszukiwana. Zgłoszenia o- 
sobiste przyjmuje z grzeczności p. 
Schachter, Obertyńska 7./II. p. w poj 
niedziałek 2./IX. od A 10— 11. 6578

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz

PRZYJM Ę kilka panienek. Opieka, fo r­
tepian, leleton, łazienka. Zgłoszenia:

Zyblikiewiicza 27, II. piętro na prawo.
6483

PRZYMMĘ 2 panienki z zamożniejszych 
domów (wjek od lat 10) na utrzyma­
nie. Na życzenie lekcje języka angiel­
skiego, niemieckiego i fortepianu. In ­
formacji udziela z grzeczności Fabryka 
„K upro", Jagiellońska 20. 6561

4— 3 POKOJE, największy kom fort za 
dwuletnim czynszem wynajmę. Oglądać 
można od 4— 5. Tarnawskiego 34.

6447-5

POKÓJ dla panienek z utrzymaniem, 
Ceny umiarkowane. Kalecza 7. I. p.

<6569
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PRZYJMĘ jedną lub dwie panienki na 
utrzymanie. Pokój osobny wchód, fo r­
tepian, kom fort. Chodkiewicza 7.
d riw i ] 1. od pół do 5 do 7. 6530-4

KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz.

SIEDEM ma list. 6560

MATR YMON J AL WE. 
12 groszy za wyraz. 1

STARSZA wdowa po doktorze, mda, we­
soła, przystojna, i dobrą, poradna (po­
kój kuchnia własne) noślubi 60-letnie 
go Pana. „Szczera" Adm. „Porannej".

6568-2

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz. I

KAMIENICA trzy piętrowa pierwszej kia 
sy budowa, kom fort okol ca Łyczako- 
wa, dochód 750 zip. miesięcznie, za 
1'.000 dolarów sprzeda. Zarządca Te- 
leton 70— 78. 6459-3

FORTEPIAN ,,W,irtha‘‘ prawie nowy z 
powmdu wyjazdu sprzedam. Kocha­
nowskiego 107. tylko od 3— 5. Ilandla 
rze wykluczeni 6570-3

NAJTANIEJ PRZERAB IA  i PO ­
KRYW A, KOŁDRY, 

M ATERACE

K A Z .  S  K I  dl I Ń S K ]
Lwów, Kopernika 4. tel. 51-40. 

tylko naprzeciw Szkowrona.

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszj za wyraz I

KONSTANTY Zwoździak z Majnicza, 
pow. Sambor, unieważnia zgubioną 
kartę poborową i zaświadczenie prze­
niesienia do ponadkontyngentu. 6515-3

OfŁ&BflENIE
BŁĘDNICĘ.

LECZY ^

K L A W E

ORYGINALNE S.ngera maszyny do szy­
cia z kilkuletnią gwarancją poleca o- 
kazyjnie Leonard W ANKE, Lwów, ul. 
Krakowska 16. 6171-11

FU TRA na zamówienia, przeróbk,, pła­
szcze damsk, a, futra męskie wykonu­
ję solidnie i tanio. Gustaw Rudek, pra­
cownia futer, Łyczakowska 19.

5888-30

DO L. DRP/IV —  11973/29.
Lw ów  dn. 27 sierpnia 1929 r.

OBW IESZCZENIE 
PRZETARGU B.

Urząd Wojewódzki —  Dyrekcja Ro­
bót Publicznych we Lwowie powołując 
się na ogłoszeme w Lwowskim  Dzienni­
ku W ojewódzkim  i w Monitorze Polskim 
rozpisuje publiczny przetarg ofertowy 
pisemny na wykonanie dwóch przyczól 
ków i pięciu filarów  wraz z fundamento­
waniem dla mostu na Sanie pod Kury­
łówką (pow. Łańcut) na drodze powia­
towej Leżajsk— Tarnogród z terminem 
wniesienia ofert do 23. września 1929 r. 
godz. 11-ta. Bliższe dane w  B urze Mo- 
stowem Dyrekcji Robót Publicznych 
(Gniaffl W ojewództw a II I .  p.).

Dyrektor Robót Publicznych: 
w  z Blum.

6 ZŁ. KAPELUSZE fś.fcjiwc, przeróbka 
3 .zł, poleca Salon mód, Zyblikiewicza 
43. 1. p. 6577

iak jedwab 
delikatne 

tak żeibzi
trwałe 

Jedynie tylko 
, O L L  A “ 
La taJ:

doskonale!

S T A L  B O F iŁ E R A  druty 
stalowe, b lacha stalowa, p iln ik i 
marki „F is ch e r" G łów n y i w y ­
łączn y skład „H andel to w fró w  
żelaznych  i artyku łów  techn 
J. S z u  m o n  Sp. z ogr. por Lwów, 
ul. Gró ecka 2 B. — T e .e foa  4 1 - 7

Ł O p A O
polowe żelazno

„ H a t e n £ “
z materacem 

miuimam misj-

1 T 'X " 1 “ zai' 7 i
Cm Le mujące U U ih

Na prowincję
wysyłam po otrzymaniu zadatku fabryka

luiCui, łyczaKoujsha 132

Jeszcze tylko
do 1. września

Truskawki wielko-owocowe 100 rztak 
4 zł. Irysy 1 sztuka 10 gi., 100 sztuk 
8 zł., 1000 szt. 60 zł. Bzy sadzonki 
i krzewy, doskonałe na szpalery sztuka 
30 gr., 100 rztnk 20 zł. Dzikie wino 
amo pnące się do okrvwanśe brzyd­

kich ściar sztuka 1 zł., 10 sztuk 9 zł. 
Maki wschednie zimotrwałe tzi. 40 gr. 
Cięte kwiaty. Zimotrwałe rośliny. Do 
nabycia do 1 rano i od 4 popołudniu. 
Na prowincji nie wysyłam. Ul. Kas­

kowa 1. 15.

PIECE żelazne, szamotowe, wiecznie pło 
nate poleca Rentschner, Legjonńw 37.

6461-10
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Niespodzianka

—  Tatusiu, mam dla ciebie niespo­
dziankę! I

— I cóż takjego, kochanie? j
—  Połknąłem gwóźdź! ;

: ^  ^  ■-. , v Z Z Z Z Z Z ^ Z C i ' .

Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą
drogą od

A R T R E T Y Z M U ,
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża?

R eum atyzm  jest strasznem  w szędzie  rozprzestrzen ionem  
cierpien iem , które n ie oszczędza ani b iednych  ani b gatych  
i znajduje o f .ary zarów no w  chacie jak  i w  pa łam . Form y, 
w  jak ich  się to cierp ien ie p rze jaw ia , są bardzo różnorodne 

często byw a, że choroba zupełn ie inaczej określona oka­
zuje się późn iej n iczem  m nem , jak

R e u m a t y z m e m .

Czasem  są to bó le w  członkach i sŁawach, czasem  
opuchnięcie członków , zn ekształcenia rąk  i nóg, drgan e, 

kłócie, darcie w  różnych  czę ciach ciała, czasem  n aw et osłab ien ie wzroku jest 
skutkiem  reum atyzm u i a t etyzrou. R ów n ie  różnorodne, jak  form a tego  c ier­
p ien ia są środki leczn icze, różne m ikstury, maści lekarstw a * t. p. k tóre się 
p rzec iw  tej chorob ie stosuje. W iększa  część tych środków  m e jest w ^gó le 
w  stanie w y leczyć , m oże ty lk o  przyn ieść ch w ilow ą  ulgę.

T o  co tutaj po lecam y jest zupełn ie n iew innym  środkiem  żródlano- 
leczn iczy m,

Który ju ź wielu cierpiącym dopomógł.
Nasza kuracja jest znakom ita i  działa szybko  

naw et w  w ypadkach

Choroby ehiocieznej zastarzałej.
A że b y  zyskać jeszcze w ięce j zw olenn ików , po­

stanow iliśm y sobie każdem u, k to  do nas nap isze 
posłać pouczająca broszurkę o kuracji źródlano- 
leczn iczej

Łupełnią darmo.
K to  zatem  cierp i i p ragn ie się od  b ó lów  uwol~

U n ić niech napisze, n ie zw lekając, dziś jeszcze.

Augusl M arzke, Berlin — Wilmsrsdorf,
Bruchsalerslrasse 5. Oddział 55.
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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 

fner. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
tłem 15 gr., za wtersz 1-sznałl. milime­
trowy (n e r . 60 mm.) nadesłane 40 gr,, 
ra wiersz 1-szpalt. mHimetrowy (szer. 
60 blin.) po kronice 45 gr., za wiersz ł- 
•zpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l.szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., knpno i sprzedał a 
słowo 12 gr„ matrymonialne, korespon 
dencje 1 prywatne za słowo 12 g r , dla 
potrzebujących pracy lub posady ? gr. 
Ogłoszenia drobne przejmujemy letko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
z lrl cala strona tetrstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droisrr 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
icrm inowy druk nie przyjmujemy. Porto 
przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty).

PRENUIMFTł VT\ MIESIĘCZNA*
Z dostawą na miejsce lub prze*

sytką pocztem , __ , zł. 8.5#
Bez dostawy . .  . zL L —
Za granicę , . zł. 9.—

Z druka.nl Spółki W ydawniczej GRODKI I  SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwow ie, Udp. Red. STEFAN KRZYZANOYY&hJ.


